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Grożba. 


Autentyczny 
Tbugutta brzmiał niego inacze', 
niż- streszczenia pierwsze, jakieś- 
my dostali, Zdanie pierwotne na- 
sze o całości tego wystąpienia po- 
zosłaie niezmienione — co innego 
szczegóły. A szczegóły te nie są 
maĵo ważne, jeśli po wysłuchan'u 
ich organ monarchistów wileń- 
skich „Słowo'* żałuje tylko jedte- 
go, że p. Thugutt nie postawił 
kropki nad i i nie powiedział wy- 
raźmie, że na wschodzie naszym 
walczy o pierwszeństwo kultura 
szlachecka polska z demokracią 
biatoruską. 


Otóż nie jest szozęśliwą mow: 
której kropkę nad i mogłaby teg» 
nodzaju teza stanowić, Krańcow > 
ści rozbieżne bardzo często się sty 
kają. Nieopatrzmy głos „Słowa” bę 
dzie niewątpliwie pochwycony 
przez wszystkich wrogów polsko- 
ści — boć zarówno bolszewicy, jas 
wszelkiego rodzaju zaślepieńcy nic 
innego nie twierdzą. Toż to właś. 
nie canika szkoła wymyśliła tę te 
zę nadzwyczajną, Że w „siewieto- 
zapadnom kraje" polaków właści: 
wie niema poza garstką szlachty 
(panow i ksiemdzow)  ciemiężącą 
lud i wynaradawiającą go. 


Na szczęście mamy fakty, które ni 


mogą temu zaprzeczyć, W czas'e 
wyborów do sejmu wileńskiego 64 


pfoc. ludmości stanęło do urn i oł-| 
dało swe głosy na polaków. W cza! 


sie wyborów do sejmu obecnego, 
pomimo zaciekłej agitacji szesnast 
ká, wyszedł z nim cały szereg p3- 
słów polskich, bardzo dalekich ad 
szlachetczyzny, których samo ist- 
mienie przeczy nieoględnym twier- 
dzeniom „Słowa'. Za gorąco, sba- 
nowczo za gorąco publicysta tego 
organu—bardzo zresztą dobrze re- 
dagowamego — broni sprawy zie- 
mian tamtejszych, jak gdyby ich in 
teresy były mu bliższe od polskich 
A jeśli istotnie daje on w ten sp 
sób wyraz opinji tych ziemian —- 
to może i p. minister Thugutt prze 
kona się, że klasę tak egoistycznie 
myślącą, trochę ostrzej traktować 
należy, 

Szkodą, powtarzamy, że mowa 
wice-premjera mogła wywołać tz- 
go rodzaju głosy. 

Ale jest w niej ustęp, pominięty 
w pierwszych streszczeniach, któ- 
ry musimy podnieść i to podmieść 
poto, by założyć przeciwko takie- 
mu stawieniu sprawy jak najba: 
dziej kategoryczny protest, 

P. Thugutt wspomniał o odpo. 
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na pociągi, My uważamy, że skas- 
dalem jest iż wogóle można mówić 
o podobnej potworności Nie tax 
dawno piętnowaliśmy jakąś odz- 


suwanie tej myśli. Wskazywliśmy 
wtedy, że w prowodawstwie ża1- 
nego cywilizowanego narodu mie 
może być nic podobnego. 

Jakoż to ustawa Rzeczypospo!:- 
tef przewiduje tego rodzaju odp 
wiedzialność? Jaki to punkt konsty 
tucji zezwala na tak kardynalı- 
tamanie zasady wolności obywatel 
skiej? Jaką to interpretacje tej kon 
stytucji miał na myśli p. Thugut., 
ważąc się na podobną groźbę? 

Prawo, praworządmość — oto ca 
chciał głosić — i przy tej sposobno 
Sci „wypsnęło mu się“ tak abs3- 
lutne, tak bezwzględne, tak bezwa 
rumikowe bezprawie. Bo bezpra- 
wiem jest wprost mówić o czem$ 
podobnem. 

Mówić — powtarzamy — bo 
órodba taka znaczy, że na ziemi, o 
której mowa, niema praw, że ad- 
ministracja tu rządzi wszechwłan- 
nie, że przepis, że uakaz znaczy 
iu więcej, niż całe ustawodawstwo 
że na tej ziemi jest wojna, 

Ale z kim? Jedmocześnie właś- 
te ukazał się wywiad gen Mło- 


|dziamowskiego, wojewody poleskie 


go, który stwierdził, że dotąd mie 


udało się schwycić ami jednego dy- |austrjackiego, pamiętam, 


wersjonisty, poddanego nie-po!- 
skiego. A więc pytanie, czy wojna 
ze zbrodniarzami, czy z przedsta- 
wicielami miejscowej ludności. Je 
śli ze zbrodniarzami — to sądy do- 
raźnie wystarczą — ale wtedy n'e 
jest to wojna. Ale jeśli mowa o od- 
powiedzialności zbiorowej, to, pa- 
mie ministrze, pocóż było cały po- 
czątelk mowy poświęcać zaprzeczż 
niu tej tezy. 

Piszemy te słowa, by skorygo- 
wać mieszczęśliwy ustęp przemó- 
wienia człowieka, dla którego ma- 
my głęboki szacunek, ministra, do 
którego działalmości naprawdę wie 
le nadziei przywiązujemy. Ale wła 
śnie dłatego tem serdeczniej prote 
stujemy przeciwko uchybieniom z 
jego strony, by nie było narmniei- 
szej wątpliwości, że od bmi wy- 
tkniętej me odstąpimy, że każde 
uchylenie się od niej bedziemy pod 
nosili, że opinia publiczna napra- 
wdę dojrzała, nie puści mimo uszu 
miewczesnej groźby i z całą troską 
z mieustannem baczeniem spogląda 
na poczynania sanacyjne rządu na 


wschodzie. A. Uziembło 
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nietykalności poselskiej stała 
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Nietykalność poselska. 


(Opinja posłów: Libermana, Bobrowskiego, Anusza). 


W związku z ostatniemi uchwa- 


aktualną, 


W państwie demokratycznem 


w  ręce| stan, godność i mandat poselski po 
władz sądowych kilku posłów, m.| winny być na tyle uszanowane a- 
im. posłów ukraińskich — sprawa| by nie stosowano. do nich środków 
się | jakie stosuje się do złoczyńców. do 


bandytów. To poniża demokrację 


Poseł Liberman zapytany przez| — i przeciwko temu poniżeniu po- 


wiada: 


słów za przestępstwa polityczne. 
Wyjątek stanowi jedynie zdrada nych 
kraju w porozumiem u z nieprzyja- 


cielem. 
Posel, ponoszący odpowiedzi-1- 
ność wobec wyborców i wobec spo 


mas o opinję w tej sprawie — po-| winniśmy wszyscy protestować. 


Ofiarą zamachów tego rodzaju 


że| może paść każdy poseł w razie 


zmiany sytuacji poliityczmej, 

To czyhanie agentów policyj- 
w sejmie i to wtedy, gdy u- 
chwała sejmu nie jest jeszcze za- 
komunikowana sądowi — św'ad- 
czy o braku szacunku dla sejmu 
wogóle. Talk się czyha na apasza 


łeczeństwa za swoją działalność, | WYchodzącego z podejrzanego za- 


powinien mieć szeroką swobodę 
krytyki jaltnajostrzejszej zwłasz- 


kładu, a nie na posła. 
Ci sami ludzie tak wrażliwi na 


cza w naszych stosunkach,  gdzie| impresje policjantów, przysluchu- 
administracja jest wadliwa i pełna | jących się mowom poselsk'm — ci 
nadużyć. Musi więc być ktoś, kto| sami mają czoło odmówić prawa o- 


ma prawo rzecz nazwać po imieniu |świetlenia przez sąd 


karyśodnej 


i z całą bezwzględnością. Inaczej | gospodarki skarbowej p. Kuchar- 


mie możma uzdrowić stosunków 


Oskarżenie 


przeciw  posłowi 


skiego. 
Nietykallność poselska nie jest 


skonstruować jest bardzo łatwo na przywiliefen posłów — jest Paila- 
podstawie doniesień policyjnych | djam wolności obywatelskiej, 


zwłaszcza przeciw posłowi źle wi- 
dzianemu w pewnych sterach. 


W parlamencie austrjackim wi- 
działem walki zaciekłe, ale gdy 


Wywiadowcy policji naszej naj- | chodziło o obronę nietykalnośa po 
częściej mie stoją na wysokim po- | selskkiej — to niemiec wraz z tze- 


ziomie rozwoju. Za czasów zaboru 
byłem 
tako poseł, przedmiotem napasto- 
wania ze strony szpicli palicyjszych 
— i często ze zdumieniem przysłu- 


chem bronili nietykalności. Bo in- 
teligentny parlament nozumie, że 
nietykalności poselskiej należy bro 
nié. 


Poseł Emil Bobrowski 


zapytany 


chiwałem się zeznaniom tych Ppa-|o zdanie powiada: 


nów, którzy bredzili, odtwarzając 


— W parlamencie austriackim 


mowy poselskie, I dlatego nie moż można było wydawać posłów tyl- 


na uzależniać posła od szpicla. 


[ko za przestępstwa kryminalne A 


Nie znamy w parlamenvach przy |u nas dochodzi do wzajemnegc pa- 
kladu, ażeby wydawamo w ręce po kowania się do kryminału, Posłów 


lici posłów za wygłoszone przez; wydaje się na podstawie 


mich mowy opozycyjne. 


Przed rokiem parlament francu- | 


ski wydał wprawdzie 


komumsię 


Cachin'a — ale on był oskarżony jkowskiej komisanz policji krakow- 


zeumań 
policji, które nie zawsze wiele są 
warte. Przeciwko mnie np. zezna- 
wał swego czasu (wypadki kra- 


o porozumienie się z niemcami w jskiej, Ptaszkowski, który twiec- 


związku ze sprawą zagłębia Ruhry 

To, że na podstawie orzeczenia 
sejmu o wydaniu posła — policja 
uważa się za upoważnioną do a- 
resztowańia posła — jest poprostu 
potworne. Na rozprawie okazać 
się może, że niema przestępstwa 
— ale tymczasem  zaaresztowamy 


dził, że ja na czele 30 ludzi zbroj- 
nych wtarśnąłem do domu, gr zie 
mieścił się oddział policji i zaząda- 
łem złożenia broni, A w 3 dna po- 
bem zeznanie to odwołał. 

— Wydanie 3-ch uknaińców ? 

— W ten sposób przyjaciół się 
nie zdobywa. Skutki będą fatalne. 


będzie siedział miesiącami w aresz |I miał słuszność poseł Rudzński, 


cie. Tego niema w Europie! To jest, 


bezprzykładnel 


Jeśli chodzi o aresztowanie Z) 


to ustawowo jest ono uzasadnione 
dwoma względami: 

a) obawą ucieczki, 

b) obawą zmowy ze świadkami, 

Gdy mowa o pośle — to zgóry 
wykluczone jest, aby poseł ncie- 
kał, bo w ten sposób pozbawiłby 
się mamdatu. Jeśli zaś chodzi o 
zmawę ze świadkami — to jest to 


gg | wykluczone, aby poseł mógł uprzy 
* 4% | chylnić dla siebie ageniów defen-| 


ZY zywy, (warunkiem pracy posła, któro ma, 


wołając pod adresem prawicy, któ 
rej głosami uchwalono wydanie — 
że to „podpalacze kresów“, 
— Aresztowanie Łańcuckiego? 
— Zrobili z niego męczennika z 
Przemyśla. Zrobili mu tylko popu- 
larność nieladal... 
Poseł Antoni Arusz powiada: 
— Ustawy o nietykalmości posel- 


‘skiej sejm zwyczajny nie posiada. 


Mamy jedynie ustawę sejmu usta- 
wodawczego, której duchem kie- 
rować się możemy. 

Nietykalność poselska jest tym 


i 


ułatwić mu najbardziej skuteczną 
służbę dla państwa, które jest su- 
prema lex, 

Jeśli chodzi o przestępstwa kry 
minalne posłów — to sejm musi 
bezwzględnie wydawać ich w ręce 
sądu i ułatwić im rehabilitację. 
Każdy bowiem poseł musi swem 
postępowaniem stanąć na takim po 
ziomie moralności, który przewyże 
sza przeciętny poziom obywatela. 

Jeżeli chodzi o wydanie w ręce 
sądu posłów ukraińskich ta 
działalność tych posłów jest antys 
państwowa — i wydanie ich sądo- 
wi powinno było być aktualne 
przed rokiem. Ale skoro to przed 
rokiem nie nastąpiło, można ich 
było i dziś nie wydawać, właśnie 
dziś, kiedy mamy kurs polityki po 
jednawczej. 

Działalność przedstawicieli ate 
kraińców i białorusinów jest błed: 
ma m. im. i dlatego, że nie uróbo- 
wali oni przemawiać do społ: czeń, 
stwa polskiego celem zapoznania 
go z programem swych dążeń. 

Wszystkie przemówienia ukra- 
ińskie i białoruskie, pełne były 
buńczuczności i lekceważenia Pol 
ski i polaków, Taki sposób prze- 
mawiamia może cechować tylko lu 
dzi pozbawionych kultury politycz 
mej albo liczących na interwencję 
ościenniego mocarstwa, 

Jeśli się komuś z postów dowiie- 
dzie, że prowadzi om duialalność 
przeciwpaństwową — to musimy 
być konsekwentni. 


Ankietę o nietykalności poseł. 
skiej rozszerzymy w następnych 
artykułach. 


Tadelusz Wieniawa-Nłvónsztwsti 


Od Kaszlu i przeziębienia używa- 


„prsylki Neo->Valda" 


wyrobu Laboratorjum Chemiczno Far- 
maceutyczne. 

B. Hrogulechi w Warszawie 

Żędać w aptekach i składach apteczn 


lakonane pg 


otwarty 
Nowa willa D-rostwa Gottliebów 
ul. Sienkiewicza, 
Pierwszorzędny komfort 
Wykwintna 


kuchnia, 


Eš awvaler 
w średnim wieku, brunet urzędnik 
państwowy ósmej kategorji, dobrze 
sytuowańy, pragnie poznać w celu 
matrymonialnym pannę przystojną 
nie wyżej 30 lat, z wykształceniem 
średniem, albo z niższem, lecz 
zamożną. Zgłoszenia nieanonimowe 
z fotografią do „Głosu Polskiego“ 
pod „Wir“. Rzecz traktwe się po- 
ważnie, Zwrot fotografji zayenniogy 
i 651— 
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Tet hwili 
etno chwili. 
Rozjeżdżający się do domów posłowie 
włościańscy nie wiozą swym wyborcom 
miłej gwiazdki od rządu. Prawie że w 
dzień zamknięcia obrad sejmowych ti- 
chwaliła rada ministrów rozporządzenie, 
mocą którego obniża wydatnie cła wwo» 
zowe na makę i mięso, Ten prezent 
gwiazdkowy rządu, powitany jednak bę- 
dzie radośnie przez nękaną drożyzną lud- 
ność miejską „Wysokie cła importowe na 
orodukty żywnościowe Wraz z kleską 
mieurodzaju tworzyły przywilej warstw 
rolniczych, który jaknajsmutniej odbijał 
sięna budżetach mieszczańskich. Nieuro- 
dzaj — przywilejen? — zapyta wielu. 
Tak się jednak stało. Wobec cel ta pro- 
dukty żywnościowe wzrosły one do roz- 
miarów tej klęsk; żywnościowej wcale 
uijewspółmiernie i stworzyły jedrią z przy 
czyn spadku siły nabywczej złotego. 
Przy jednoczesiem zaś obniżeniu ceł 
na zagraniczne produkty przemysłowe— 
stworzyło się już wybitne uprzywilejowa 
nie wsl, Rozmlary importu gotowych fa- 
brykałów przemysłowych znane są chy- 
ba każdemu—mamy biuletyny głównego 
urzędu statystycznego, które podają licz= 
be wwozu obuwia zagranicznego w ©- 
statnich czasach na 5 milionów dolarów 


— gotowych zaś vbrań na 3 przeszło mi- | 


tionył 
„ednoczęśmie zaś wobec wysokich ceł 
na produkty rolne — wwóz ich nie opta- 
cal się zupełnie į kmiotkowie narówni z 
obszarnikani cięgnęli pasek, jak za naj- 
lepszych czasów, Rozporządzenie ostat- 
mich dni zmieni ten stan kapitalnie — na- 

prawdę miła gwiazdka dla miast. 
z 
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Nie wiemy, czy wszystkim wiadomo, 
że mamy w Polsce monarchistów, A jak- 
że! — mają nawet własne pismo, nazywa 
się „Pro Patrila ; zajmuje sie gorliwie 
wychaniem artykułów z „Action fran- 
caise" Leona Daudet. 

Oprócz jednak tej zbożnej czynności za 
jeli się rodzimi nasi „camełośs de roi“ agi 
tacją. Rzecz zrozumiała przócież, iż ka- 
demu znudzi się własna grzęda į zapra- 
güle wymynać na szersze wodv, Przede 
slęwziął właśgie tę robotę wódz „pro- 
patriantów" p. inż, Jan Alfons Bielicki, 
domniemany szambelan dworu króla je- 
xomości. Na tego króla ma on nawet kan 
dydałą — jest nim dwunastoletni syn 
arcyks, Karola Stefana 
Żywca. To przedmiot agitacji — za miej- 
S% zaś wybrał pan inż. Bielicki plac Sa- 
ski w Warszawie. 

Zeszłej niedzieli, podczas przejazdu 
przez plac ów prez. Wojciechowskiego, 
wyzłosi wódz monarchistów przemó- 
wienie, w rezultacie którego zostat ate- 
sztowamy. W sobotę zaś ubiegłą sąd 0- 
kręgowy warszawski na zasadzie orze» 
czemia lekarskiego postanowil.. umieścić 
inżyniera Bielickiego w Tworkach. 

Zakończenie karjery dość oryginalne, 
ale że w słuszność orzeczeń sądu wąt- 
pić nie należy — musimy wszyscy wie- 
rzyć, że monarchiści—to wariaci, w tem 
przekonaniu traktować ich uprzejmie 1 
poblażliwie., 

= 


Wiadomo już czytelnikom, iż po wy- 
danin sadom trzech posłów ukralńskich 
I jednego komunisty urządzili im koledzy 
birkę w bufecie sejmowym. Jako że wód. 
ka byłą obecna — nie obeszło się bez 
krzyków i już nazajutrz sprawa robie- 
nia knajpki z buietu sejmowego znala- 
złą się na posiedzeniu konwentu senio- 
rów, Jeden z posłów zapytał pana mar- 
sząłka Rataja, czy wiadomo mu, iż przy 
stole śpiewano po rosyjsku, 

Na skierowane w tym względzie za. 
e pod adresem prezesa klubu ukra- 
ińskieyo, pos. Chrucklezgo — odpowie- 
dziął on, iż rzeczywiście śpiewano po 
tisku | rosyjsku, ale w wyborze pieśni 
kierowano się tyłko zdoltościami wokal- 
nemi posłów. Zachodzi pytanie, w co 
przeobrazi się bufet sejmowy, gdy mie- 
ltórzy z posłów obok zdołności wokal- 
nych okażą | zapędy choreograflczne?!.. 

W jednym z dzienników warszawskich 
znajdujemy ironiczną wzmiankę, iż po 
fmachu sejmu błąka się duch bajkopisa 
Jachowicza i powtarza: „oj! źle się ba- 
ie", Do towarzystwa dodać mu trze- 
mistrza Makuszyńskiego, aby gadał: 
„Chłopy mois kochane, posty najmiłsze, 
a idźcjeż do pioruna z waszem hailaso- 
w sejmie! Pocóż się drzesz je- 
+ druglm od uelia do ucha na całe 
Betlejem P.a 


ba 


Wwnqążo+ 
vam ofi 


don 


W. B. 
Sprzedaż SZYB 


ianriych po censch fabtrycze 
mych oraz szłlenie budowii po 
cenach kronkurencrinych O22 


LEJNICZAK, Główna 14. 
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23, XIL — GŁOS POLSKI — 1924. 


Polsko=sowiecka wymiana not. 


O spław drzewa rosyjskiego na Niemnie. 


WARSZAWA, (Telef. od nasz, 


koresp.) Pomiędzy Polską 
|spwietami wymienione 
zmowu noty w sprawie Kłajpedy. 

Rząd sowiecki niedawno zwra= 
cał się do rządu polskiego z żąda- 
niem, aby wobec wejścia w życie 


a 


zostały 


statutu Klajpedy, pozwolił na 
spław drzewa rosyjskiego przez 
Niemen do Kłajpedy. 

Change f'affaires polski w Mo- 
skwie, odpowiedział na to notą, w 
której komunikuje, że  niestety,| 
prośby sowieckiej uwzględnić nie 


może, ponieważ rząd kowieńslsi u- 
miemożliwia wszeliki spław na Nie- 
mmie i tylko ten rząd jest odpowie- 
dzialny za uniemożliwienie wpro- 
wadzenia w życie konwencji kłaj- 
pedzkiej, 


Poseł polski w Pradze. 


Przyjęcie u prez. Massaryka. 


PRAGA, 22 grudnia. (PAT). Dzi- 
siaj w południe poseł Lasocki zło- 
żył swe listy uwierzytelniające pre 
zydentowi republiki w lusuy pod 
Pragą. Posła powitała kompania 
honorowa z orkiestrą, która ode- 
grała hymn narodowy, Posła La- 
sockiego przyjął prez. Massaryk w 
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obecności min, Benesza, szefa ga- 
binełu cyw. i szefa gabinetu woj- 
skowego, a posłowi towarzyszył 
radca poselstwa Karszo-Siedlecki. 
Po wręczeniu listów umierzytelnia 
jących i oficjalnej rozmowie, prezy 
dent spędził czas na przyjaciel- 
skiej pogawędce, przyczem zapew- | 


nił o chęci poparcia usiłowań obu 
rządów w kierunku utrzymania 
przyjaznych stosunków między Pol 
ską i Czechosłowacją i przypo- 
mniał posłowi Lasockiemu współ- 
pratę na terenie parlamentu wie- 


,deńskiego, 


Olbrzymia defrąudacja w częstochowskim 
oddziale Banku Polskiego. 


CZĘSTOCHOWA, 22 grudnia. 
Wczoraj został tutaj aresztowany 
dyrektor oddziału Banku Polskiego 
p. Zawadzki. 


Aresztowanie nastąpiło z powo- 
du odkrycia wielkich defraudacji. 


Sprawa Romana Hainzla w sądzie apelacyjny 


WARSZAWA. (Telef. od nasz. 
sprawozdawcy sądowego). 

Sąd apelacyjny w Warszawie w 
dniu 22 grudnia w składzie: wice- 
prezes Orłowski, sędziowie — Za- 
borowski, Laskowski, prokurator 
Łuński, rozpoznawał sprawę Ro- 
mana Heinzla, oskarżonego o za- 
danie śmierci 


naskutek skargi apelacyjnej o- 
skarżonego. j 

Sąd okręsowy w Łodzi wyro- 
kiem z dnia 14 kwietnia 1924r. 


skazał Romana Heinzla na 6 mie- 
sięcy więzienia, opłaty sądowe i 
| zabronił mu kierowania samocho- 
dem na przeciąg lat 3-ch za to, że 
4 września 1923 r., jadąc samocho- 
dem przez ulicą Warszawską w 
Pabjanicach nie zachował przepi- 
sów, dotyczących bezpieczeństwa 
osobistego przy czynności przezeń 
wykonywanej, które to niezacho- 


przez nieostrożność > 


Straty banku wynoszą, według do- 
tychczasowych obliczeń 
1,400,000 złotych, 
Rodzina starała się o pozosta- 
wienie Zawadzkiego na wolnej sto- 
pie. Sąd zażądał kaucji dwuch mi- 
ljonów złotych, której nie złożono, 


w Warszawie. 


wanie przępisów polegało na na- 
daniu maszynie nadmiernej szyb- 
kości, nieoświetleniu samochodu, 
niepodawaniu sygnałów ostrze- 
gawczych, wskutek czego najechał 
na Szlamą Chęcińskiego, zadając 
mu śmierć, 


| Wyrok skazujący sąd okręgowy 


Łodzi oparł na zeznaniach 
,świadka Ślasa, który zeznał, że 
| samochód, którym kierował oskar- 
żony, nie był oświetlony, jechał z 
nadmierną szybkością i nie dawał 
znaków ostrzegawczych. Zeznanie 
to było sprzeczne z zeznaniami po- 
zostałych świadków, którym sad 
nie dał wiary, jako spowodowane 
widocznie „przez litość dla boga-! 
tego fabrykanta Heinzla" (motywy. 
wyroku), i 


Prokurator Łuński zrzekł się o- 
skarżenia. 


n or a M a 


|ce nieszczęśliwej ofiary, 


1.400 tys. złotych strat. Aresztowanie dyr. Zawadzkiego. 


Aresztowanie nastąpiło w chwi- 


około | li, gdy Zawadzki miał wyjechać do | 


Warszawy, 


Aresztowany został również wła 
ściciel śarbarni Moszek Szydłow- 
ski, 


m 


Obrońcy oskarżonego adwokaci, | 
Jan Nowodworski i Rafał Kemp-| 


ner dowodzili, że ze strony oskar- 


żonego było wszystko zrobione, i 
aby zapo-/ 
biec nieszczęśliwemu wypadkowi, ! 


co było w jeśo mocy, 


że samochód był zatrzymany przez 
oskarżónego tak gwałtownie, że aż 
podskoczył do góry; że niema ża- 
dnych zasad, aby nie dać wiary 
zeznaniom świadków, którzy ze- 
znali na korzyść oskarżonego; że 
winę za nieszczęśliwy wypadek 
ponoszą w znacznej mierze rodzi- 
gdyż nie 
zaopiekowali się dzieckiem nale- 
życie i prosili o uniewinnienie o- 
skarżonego. 

Sąd apelacyjny po krótkiej nara- 
dzie postanowił: Wyrok 
kręgowego w Łodzi uchylić i o- 
skarżonego Romana Heinzla unie- 


| winnić. 


„Ulepszanie' systemu sowieckiego. 


O wciągnięcie szerokich mas. 


sądu o-' 


358. 


Kronika telegraficzna 


ZGON B. MINISTRA SKARBU 
ENGLICHA. 

WARSZAWA, (Telef. od nasz, 
koresp.) —Do Warszawy nadeszła 
wiadomość, że w Poznaniu zmarł 
b, mim. skarbu w gabinecie p. Pa- 
derewskiego dr. Józef Englich. O- 
statnio był on prezesem rady na- 
czelnej banku związku spółek za- 
roblkowych. 


PODWYŻSZENIE OPŁAT ZA 
PRZESYŁKĘ PACZEK. 


WARSZAWA, (Telef, od nasz. 
koresp.) — Minister przemysłu i 
hamdlu wydał nozporządzenie pod- 
noszące opłaty pocztowe dla pa- 
czek, a mianowicie: do 1 kg, — 
50 gr„ od 1—5 — 1.50, od 5—10 
kg. — 25 zł, od 10—15 kg — 4 
złote i od 15 — 20 kg, — 6 złot. 

Rozporządzenie wchodzi w ży- 
cie od Nowego Roku, 


| KONFERENCJA W HELSING- 


FORSIE, 
WARSZAWA, (Telef. od nasz 
| korespondenta), 


Mimisterstwo spraw zagranicz- 
inych otrzymało wczoraj zawiado- 
mienie, że odłożona z powodu kry 
| zysu gabinetu na Łotwie konferen- 
leja baltycka odbędzie się 17 i 18 
stycznia. Rząd polski datę tę za- 
|alkcepbtował i minister Skrzyński 
| uda się w tym czasie do Helsing- 
| forsu. 
| POMYŚLNY PRZEBIEG POL- 
| SKO - CZESKICH ROKOWAŃ. 

WARSZAWA, (Telef, od masz. 
korespondenta). 

Z powodu nadchodzących świąt 
Bożego Narodzenia rokowania 
handlowe polsko - czeskosłowac- 
kie zostały przerwane i będą 
wznowione dnia 5 stycznia. 

Ze źródeł miarodajnych infor- 
|mują nas, że przebieg rokowań 

jest pomyślny i że w polowie 
' stycznia będą one zakończone. 


WA O ZAKWATEROWA: 
NIU W SENACIE, 
WARSZAWA, (Telef, od nasz. 
koresp.) — W sprawie, budzącej 
|takie zainteresowanie w miastach, 
¡ustawy o zakwaterowaniu wojska 
jdowiadujemy się, że uchwa!lonym 
przez sejm projektem zajęły się, 
w senacie 3 komisje: do spraw 
wojskowych, spraw zagranicznych 
li prawna. Te trzy komisje obrały 
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MOSKWA, 22 grudnia, — Fre- cjach sowieckich, które dotąd ob-|przez wciągnięcie wszystkich ży- podkomisję, do której weszli sena- 
> P 5 y Zy 


jzydjum CIKA postanowiło stwo- 
rzyć mową instytucję sowiecką. Be- 
dą to „narady (sowieszczamja)'”* nad 
problemami budowy sowietów”, 
Mają one dociec, jak trzeba ulep- 
szyć system sowiecki, Dokonać się 
ma to zwłaszcza przez wciągnięcie 
do służby w sowietach robotników 
niezorganizowanych, kobiet i chło- 
|pów. Żywioły te mają być zużywa- 
| 


INTERWENCJA LIGI NA- 
RODÓW, 


rjat generalny ligi narodów otrzy- 
mał od rządu albańskiego prośbę 
o interwencję w sprawie rozru- 
chów, wywołanych „przez serb- 
skie zbrojne bandy*, jak rząd się 
wyraża. Sekretarz generalny ligi 
sir Eric Drummond, zwrócił się na- 
tychmiasł do Albanji i do Serbii o 
bliższe informacje, aby przeprowa” 
dzić przedwstępne dochodzenie, 


BELGRAD, 22 grudnia. Rząd al- 
bański wręczył tutaj notę z o- 
skarżeniem rządu serbskiego o 


Rząd serbski zaprzeczył 


| Serbja organizowała powstanie í 


| nieistniejącą i niebyłą. 


GENEWA, 22 grudnia. Sekreta-' 


k 


zadzamo przysięgłymi 
mi, Członkami „sowieszczania': za- 
mianował obecnie Kalinin 56 o- 
sób, Są to przeważnie mało znane 
nazwiska. Pierwsze posiedzenie od 
będzie się na Kremlu 3 stycznia, | 

MOSKWA, 22 grudnia, — Prasa 
sowiecka komentuje ukaz Kalini- | 
jna. Przypomina, że na ostatniem 
posiedzeniu CIKA Kalinin zavowie 


DEJRZENIA ALBAŃSKIE, — | 
BIAŁOGRÓD, 22 grudnia. (Pat).! 
Prasa tutejsza bardzo ostro kryty- | 
kuje demarche rządu albańskiego 
u rządu białośrodzkieśo, Półurzę- 
dowa „Samouprawa” pisze w ar-| 
tykule wstępnym: Rząd Fanolieśc, 
który z powodu sposobu w jaki 
doszedł do władzy, oraz, w jaki! 
rządził krajern, nie mógł zapobiec 
niezadowoleniu, będącemu źró-| 
dłem powstania, usiłuje obecnie za 
pośrednictwem agentów dyploma=| 
|tycznych oraz artykułów, forso-! 
|wanych w prasie europejskiej, 
przedstawić powstanie w Albanii, 
jake wynik rzekomych knowań. 
Jugosławji, a przecież, zaznacza 


|stwa albańskiego, 


który mógłby wskazywać na nią, 


jako na przeciwnika Albanji Ni- 


omuntsta- wiołów, które nadają się do współ torowie: 


k 


pracy, aczkolwiek nie należą do 
partji komunistycznej, 
usiłują przekonać opinię, że powo- 
dem tego zarządzenia nie jest osła 
bienie systemu sowieckiego i od- 
padnięcie od niego najszerszych 
warstw, Tłomaczą, iż sowiety „są 
już mocne“ aby zużytkować pracę 
wszystkich, którzy nie są komuni- 


ne do pracy we wszystkich instytu | dział, że trzeba wzmocnić sowiety | stami. 


Kto wywołał powstanie albańskie? 


Albanja oskarża Jugosławję. 
= JUGOSŁAWJA ODPIERA PO- 


gdy Jugosławia nie starała się wy- 
korzystać okazji, ani wyzyskać 
swej przewagi w stosunku do Al- 
banj, lecz wszelkie spory z ca- 
tem zaufaniem przekazywała sądo- 
wi rozjemczemu wielkich mo- 
carstw, zastosowując się zawsze 
do ich woli i decyzji. Dziennik za- 
znaczą, iż byłoby wskazanem, aby 
i w Albanji miano należyty wzgląd 
na interesy polityczne i ekono- 
miczne Jugosławii. 

Dziennik „PBelśrader Zeitung", 
pisząc w tej samej sprawie zazna” 
cza: „Jedyną rzeczą, jakiej można 
się domagać od Albanji, jest zacho- 
wanie pokoju. Obowiązkiem zaś 
Fanoliego winno być nieoskarża- 


zdolności, albo też brak 
dobrej woli, 


. . Í 
Dzienniki 


Balicki, Bielawski, Ker- 
ner, Koskowski, Smólski i Biały 
(referent). 

Podkomisja rozpocznie «swoje 
prace dopiero w początku stycznia 
na plenum senatu sprawa nie wej- 
dzie przed 1 lutego. 


TENNISOWY MISTRZ ŚWIATA 
— AKTOREM FILMOWYM. 


Siła reklamy znana jest każdemu. 

Wszak w wielkich środowiskach 
ludzkich rzecz modna i używana 
jest przedmiotem wielkich zysków 
handlowych, Ostatnio, kiedy fascy- 
nujące działanie sportu objęło ca- 
łe społeczeństwo, sławni sportow- 
cy są często pożądanym objektem 
reklamy dla przedsiębiorczych kup 
ców. Tak więc w Wiedniu, boży- 
szcze tamtejszej piiki nożnej Uridil 
daje swoje nazwisko na nazwę kol- 
nierzyków, lub „wykwintny likier w 
specjalnym opakowaniu footballo- 
W ym“, 

Najlepszy obecnie napastnik wie 
deński — Horwath w Simmerinsu, 
umieszcza swój podpis pod rekla- 
mą bananów! 

Ostatnią sensację w tej dziedzi- 
nie przynoszą pisma amerykańskie, 
które zapowiadają występ mistrzo! 
skiego tenmisisty świata — Tildena 
w wielkim dramacie p. t. „Claren- 


nie Jugosławii o dążenie do za-|ce", Ze względu na definicję ama- 
wywołanie rozruchów w Albanfi, | dziennik, przez cały czas perypefji, | dośćuczynienia słusznym żądaniom 
jakoby | jakie poprzedzały utworzenie pań-| sąsiadów. Zdaje się jednak, że Al-| gnięcie zysków z tytułu jego upra- 
Jugosławia nie! banja ujawnia pod tym względem, 
| odpowiedział, że notę tę uważa za | uczyniła żadnego takiego gestu, albo brak 


torską w sporcie, wykluczającą cia 


wiamia, Tilden zastrzegł sobie, źe 
nie wystąpi on w żadnej roli „ten- 
nisowej', ba! nawet nie weźmie 


przed operatorem rakiety do ręki. 
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0 LOS ZAGŁĘBIA SAARY 


Próby podziału prowincji. 


FRANCJĄ ZAPRZECZA. 
-PARYŻ, 22 grudnia. (PAT). — 
„Matin'* zaprzecza kategorycznie 
informacji pism niemieckich, we- 
dle których Herriot miał jakoby 
zaproponować zrzeczenie się 
przez Francję zagł. Saary i ko- 
palń w tem zagłębiu w razie, gdy- 
by Saarlouis i 7 innych gmin za- 
głębia zostały przyłączone do 
Francji. 


Francusko-niemiecki modus vivendi w życiu gospodarczem, 


PARYŻ, 22 grudnia, „Matin" do- 
nosi, że przed styczniem dojdzie do 
zawarcia wstępnej umowy handlo- 
wej niemiecko - francuskiej, Przy- 
puszczenie swoje „Matin'* opiera 
na oświadczeniu jednefo z człon- 
ków komisji francuskiej, W dal- 
szych układach, jakie będą się to- 
czyły po 10 stycznia, Francja bę- 
dzie dążyła do zburzenia chińskie- 


RAPORT O ROZBROJENIU, 

PARYŻ, 22 grudnia. 
Międzysojuszniczy komitet woj- 
skowy w Wersalu pod przewod- 
nictwem marszałka Focha opraco 
wał raport w sprawie rozbrojenia 
Niemiec na podstawie udokumen- 
towanych sprawozdań międzyso- 
juszniczej komisji kontrolnej. Ra- 
port ten będzie przesłany konfe- 
rencji ambasadorów, która zajmie 
jsie nim prawdopodobnie w środę. 


| 
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$o muru, 


Niemcy swojem twierdzeniem: 


„my, t. j. Niemcy — planem Dawe- | ż. będzie można ustanowić prowi- paryscy zamierzają demonstr wać 
sa musimy uzyskać nieośraniczo- | 


ną swobodę eksportu z jednej stro- 
ny, a z drugiej strony import do 
Niemiec musi być ośraniczony do 
minimum, 

Na zapytanie 


przedstawiciela 


(PAT). — 


| BELGJA A STREFA KOLOŃ- 
BRUKSELA, 22 grudnia (PAT). 


Í 

Poseł niemiecki odbył z min. spr, 
zagranicznych Hymansem konfe- , 
rencję, w sprawie stanowiska Bel- | 
gii w kwestji ewaknacji strefy ko- 
lońskiej, Hymans powołał się na 
decyzję aljantów w sprawie roz- 
strzyśnięcia pytania, czy Niemcy 
wypełniły pewne punkty traktatu 
wersalskiego, szczególnie zaś do- 
tyczące klauzu! rozbrojeniowych. 


wybudowanego przez |mi a Alzacją i obwodem Saary, o- nią się ulicznego, 


| świadczył rzeczoznawca francuski, 


zoryczny modus vivendi. Natomiast 
Niemcy okazują gotowość ustale- 
nia specjalnych korzystnych warun 
ków dla obwodu Saary. Usiłowa- 
nia francuskie idą w tym kierun- 
ku, aby również te same prawa u-| 


„Matima”, jak ukształtują się sto- | zyskać dla Alzacji. 
sunki 


handlowe pomiędzy Niemca- 


Tirpitz wzywa do dyktatury. 


Nacjonaliści grożą rozpędzeniem reichsłagqu. 
BERLIN, 22 grudnia, Nacjonali-, że reichswehra nie powinna przy- |okazji może da się usunąć parla- 


stom grozi wykluczenie 


od rzą- ślądać się bezczynnie, jak sabotu- |mentaryzm wogóle, 


Komunistyczne Kłopoty Francji. 


CZERWONA NIEDZIELA. WOJSKO W POGOTOWIU. 

ARYŻ, 22 - go grudnia, —| PARYŻ, 22 » go grudnia, «= 
Wsczorajsza niedziela minęła spo- W obawie przed rozruchami komu 
kojnie, pomimo, że komuniści tran nistycznymi poczyniono wczoraj w 
cuscy chcieli ją wyzyskać na sze- całej Francji bardzo ostre marzą- 
rzenie swej propagandy i wydali o- dzenia, Fabryki, koszary i gmachy 
dezwy do święcenia t. zw. „czer- urzędowe strzeżone były przez po 
wonej niedzieli", licię cały dzień. 

Zapowiedziane wiellkie zebranie | W Amiens, gdzie komuniści ma- 
na przedmieściu paryskiem Saint ją licznych zwolenników, ustawio- 
Gervais odbyło się wprawdzie, ale no w pobliżu otoczonych zasiekami 
dwaj główni mówcy, a mianowicie iz kolczastego drutu składów amit- 
przywódca angielskiej delegacji nicyjnych oddział wojska z karabj- 
związków zawodowych Purcell, nami maszynowymi Wyżsi of'cere 
który tylko co powrócił z Moskwy wie francuscy otrzymali koperty z 
tudzież słynny sekretarz organiza- tajnymi rozkazami. Na kopercie 
cji międzynarodowych robotników | znajdowały się napisy: „otworzyć 
transportowych Fimmen — nie w razie zaburzeń”, 


dopuściła do tłumnego „ydy Prasa fradónska nawołałe © 68 


szym ciągu do walki z kumun'sta- 
mi, wskazując na to, że Francja í 
1924 roku nie jest nodobna do Ro- 
sji z roku 1917 i dlatego też komu- 
|nizm nie będzie w niej miał powo- 
dzenia. 


W dniu dzisiejszym komuniści 
przeciwko aresztowaniu posła ko- 
munistycznego Cornavina i pewne- 
go agitatora. 


PARYŻ, 22 - go grudnia. „Journal des Debats" ogłasza œ 
W dniu wczorajszym  odbyfa się dezwę 14-tu patrjotycznych związ= 
manifestacja komunistyczna w ków, nawołującą do zwalczania od 
której wzięło udział 6 do 8 tysę: 7 wetu Niemiec i miebezpieczeństwa 
komunistów, Manifestacja miala komunizmu, 
przebieg spokojny. 


Odważny spiskowiec. 


KAIR, 22 grudnia, (Pat) Przv-|czasu dokonania zamachu na Sir 
wódca studentów eginskich Hille- Lee Stacksa — zgłosił się sam de 


dów, ponieważ centrum nie chce je się konstytucję przez usuwanie 


Jest to apel do generała von ge poszukiwany przez policję od prokuratocji generalnej, 
z nimi wejść w koalicję mimo na- od rządu stronnictw, które mają |Seeckta, jako komendanta, aby 


cisku Stresemanna i ludowców. 
Nacjonalistyczny „Der Tag*, or- 
gan odłamu Tirpitza i jeszcze bar- 
dziej na prawo stojących radyka- 
łów nacjonalizmu, zamieszcza sen- 


prawo brać udział w rządzie. |rozpędził reichstag i ogłosił się dyk | 
Reichswehra jest zaprzysiężona na tatorem, W kołach politycznych 
konstytucję i musi jej pilnować. komentują ten krok jako objaw | 
Jeżeli partje zapominają o konsty- zdenerwowania, wywołanego po- 
tucji lub sabotują ją, to muszą być rażką nacjonalistów przy wybo- 


Rronika telesraficzna. 


KONFERENCJI IMPERJUM |KOMUNIŚCI PRZECIWKO PRE- 
BRYTYJSKIEGO. ZYDENTOWI EBERTOWI. 


BERLIN, 22 grudnia, (Pat), Po 


sacyjny artykuł. „Tag“ oświadcza, usunięte na bok, lub zmuszone do 


| 


rach. 


szanowania konstytucji, Przy teji 


Delegaci trade-unionów o Rosji sowieckiej 


Pomyślny stan rzeczy w Rosji. 
dla Analji 

LONDYN, 22 grudnia. (Pat.) —|komać i tych członkków partii pra- 
Prasa dzisiejsza omawia przypusz- cy, którzy wiadomości swe o Ro- 
czalną treść sprawozdania dolega- | sji sowieckiej czerpali dotychczas 
cji rady naczelnej trade unionu,|z dzienników. Byłoby jednak naiw 
która, jak wiadomo, w tych dniach nością posądzać delegację — za- 
powróciła z podróży do Rosji so- znacza dziennik,—-że skoro stwier- 
wieckiej. Jak się dowiadują dzien- izita pomyślny stan rzeczy w Ro- 
niki, sprawozdanie sprowadzić się sji, ma zaraz wyprowadzić nio- 
ma do stwierdzenia, że polityka la 


Ustrój komunistyczny jest nie: dpowiedni 


mu obu krajów. 

„Times'* przypuszcza, że wiado- 
mości, które w różnych czasach 
zjawiły się w prasie angielskiej i 
rosyjskiej o przemówieniach nie- 
których delegatów, będą przedmio 
tem sporów. Dziennik powołuje się 
w tym względzie na przewidywa- 


sek o dobrych stronach ustroju ko-, nia „Manchester Guardian", który 


LONDYN, 22 grudnia. (Pat) — 
W kołach oficjalnych spodziewają 
się, że rządy dominjów zaproszone | na dworcu anhalckim do śwaltow- 
zostaną wkrótce do Londynu- na nych demonstracji, urządzonych 
specjalną konferencję imperjum, | przez komunistów berlińskich. Po- 
której zadaniem będzie ustalenie | iee maoo > do Pak VEe 

HTE „ | łek gumowych dla rozpędzenia ttu- 
stosunku rządu ee yo Ba KPE właściwie, skie 
do  protokułu genewskiego. - Wi rowane były przeciwko prezyden 
szczególności zaś do kwestji Dez-| owi Rzeszy Ebertowi, jakkolwiek 
pieczeństwa i $warancji. ich punktem wyjścia było jedynie 
i powitanie Mühsama, Miihsam o- 
KONGRES NACJONALISTÓW świadczył na dworcu, nie został 

INDYJSKICH, ułaskawiony, lecz tylko tymcza= 
sowo wypuszczony na wolność 

LONDYN, 22 grudnia. (PAT). —|! mianowicie dopóki będzie trwała 
Przybył tu przywódca nacionali- badanie jego sprawy. 
stów indyjskich Belgarm. Weźmie į 
oń udział w wyznaczonym na) 


przyjeździe do Berlina ułaskawio- 
nego komunisty Miihsama doszło 


ZA 


ULASKAWIENI. 


bour party, popierająca usiłowa- 
nia gabinetu Mac Donalda w kie- 
runku całkowitego dyplomatyczne 
go i gospodarczego uznania Rosji 
sowieckiej, była usprawiedliwiona, 
że ewentualne miljonowe wkłady 
angielskie w przedsiębiorstwach 
Rosji sowieckiej znalazłyby właści 
we i szerokie pole pracy, wreszcie 


że Rosja pod władzą sowiecką u-|śla, że w sprawozdaniu nie będzie 
czyniła taki postęp w kierunku po | mowy o rządach sowietów w Gru- 


ła przez to trwałe miejsce w szere- |ktacji, prowadzonych przez dele- 


| 


prawy bytu materjalnego i moral- 
nego swych obywateli, że uzyska- 


gu państw europejskich, 
„Daily  Herald* przypuszcza 
stąd, że sprawozdanie zdoła prze- 


|munistycznego w Anślji. 


zwracał w swoim czasie uwagę na | dzień 25 b. m. dorocznym kongre-| MONACHIUM 


20 grudnia, 


— 


niedokładności przekładów tych 
przemówień z angielskiego na ro- 
syjski i odwrotnie. 

Pozatem Bramley, sekretarz de- | 
|legaoji, w wywiadzie z przedsta-' 
wicielem „Daily News” poruszył, 
również sprawę niedokładności w : 
tłomaczeniu przemówień  niektó- 
rych człomików delegacji podczas 
jej pobytu w Rosi, Bramley do- 
dał, że sprawozdanie oficjalne de- 
legacji ukaże się wkrótce i że rzu- 
ci ono dużo nowego światła na 
gację z rosyjskimi związkami za- |szereg spraw omawianych dotvch- 
wodowymi w kwestji wyłonienia | czas przez prasę w sposób nieści- 


Inne dzienniki zauważają, 
przemówienia niektórych  angiel- 
skich przywódców  komunistycz- 
nych zapowiadają, iż sprawozdanie 
delegacji mieć będzie charakter nie 
zwykle sensacyjny. 


„Manchester Guardian“ podkre- 


zji. Sprawozdanie ma podobno ró- 
wnież przemilczeć sprawę pertra- 


l 


sie nacjonalistów indyjskich, 


RASMUSSEN ZAPROSZONY DO 
KANADY, 


KOPENHAGA, 22 grudnia (Pat). 
Słynny podróżnik duński Knut Ras 
mussen, który powrócił tutaj nie- 
dawno po trwającej z górą trzy) 
lata ekspedycji do północnych po- | 
brzeży Ameryki, otrzymał zapro- 
szenie od rządu kanadyjskiego do 
odbycia z rządem tym konferencji, 
w sprawie zagadnienia poprawy 
warunków życia eskimosów. Jed- 
nym z głównych celów ostatniej 
wyprawy Rasmussena były właś- 
nie studja- nad warunkami bytu 


| (Pat). Bawarskie wladze ułaskawi- 


ły dziennikarzy: Fechenbacha, d-ra 
Gargasa( polak) i Lehmkego, os- 
karżonych o ogłaszanie w pismach 
zagranicznych -tajnych dokumem 
tów. 
ZIEMIA BĘDZIE SIE TRZĘSŁA, 
RZYM, 22 grudnia, Seismolog 
Bendandi z Faenzy ogłasza, że we 
dług jego przewidywań, nastąpią 
w środkowej Europie nowe trzę« 
sienia ziemi. Poprzednie obserwa= 
cje jego — jak twierdzi — odpo= 
wiadały faktom. Obecnie zanowia 
da się nowe trzęsienie na dni od 
28 do 31 b. m. 


wspólnego komitetu dla trade umóo | sły. 


Anglia czuwa nad Marokkhiem. 


Torpedowce w Gibraltarze, 


Upadek ducha w 


wojsku hiszpańskiem, 


BAJONNA, 22 grudnia, — We-|duch w wojsku hiszpańskiemosłabł ływać takiej konferencji, ani też 
dług ostatnich wiadomości z Ma-|Primo de Rivera grozi represjami |nie zamierza interwenjować u ka- 
drytu opinja publiczna zantepoko- |ludności cywilnej za szerzenie pa-|bylów. 
jona jest wiadomościami oficialne-|niki w wojsku, 


mi o ponownem opuszczeniu Tetu- 
anu przez Primo de Riverę, W rę- 
kach hiszpanów zaledwie pozosta- 
ją 3 miejscowości w Marokku: Ceu 
ta, Sella i Larochelle. Siły kaby- 
lów rosną z dnia na dzień. W me- 
ralissimus hiszpański w razkazie 


dziennym wyraża ubolewanie, że| Rząd francuski nie zamierza zwo- 


LONDYN, 22 grudnia, — Kore- 


PARYŻ, 22-go grudnia. — Mini- |spondent „Sunday Express" dimo- 


sterjum spraw zagranicznych pu- 
blikuje sprostowanie wiadomości 
Dodanych przez pisma włoskie © 
rzekomej konterencji zwoływanej 
przez Francję w sprawie Marok ka. 


si, że w Gibraltarze są przygotowa 
ne dwie dywizje łodzi torpednwych 
aby w danym razie popłynąć ku 
brzegom marokańskim, Pułk pie- 
choty Suffolk jest również gotowy 
do udania się do Tangeru. 


Rozbroienie Austrii. 


Tylko wzmocnione oddziały policji. 


PARYŻ, 22 grudnia, Wiadomość 
o projekcie zupełnego zdemilitary 
zowania Austrji wywołała w pra- 
sie tutejszej liczne i nader przy- 
chyjne komentarze. Prasa francu- 
ska stwierdza, że w Austrji daje 
się zauważyć istotne dążenie do 
pozbycia się regularnej armii í u- 
trzymania nadal tylko wzmocnio- 


nych oddziałów policji, któreby 
można wyzyskać skutęcznie przy 
utrzymaniu ładu i porządku w kra 
ja. Według prasy paryskiej Au- 
strja będzie w stanie poczynić ol- 
brzymie oszczędności i nie wyda 
na utrzymanie sił zbrojnych rocz- 
nie więcej niż 2 miljony funtów 


„szterlingów, 


„pełności, 


Olbrzymie oszczędności budżetowe. 


Według nadchodzących z Wie- 
dnia informacji sprawa rozbrojenia 
Austrji na wzór rozbroienia Danii 
będzie przedmiotem rozpraw paT- 
lamentarnych krótko po nowym 
roku, Większość partji obywatel- 
skich skłania się do tej idei w zu- | 


| 
| 
À 


30.000 robotników., 


ludności tych krajów. 
| PRZEWODNICZĄCY KŁAJPEDZ 
KRYZYS W SZWECJI, | KIEJ RADY PORTU, 


SZTOKHOLM, 22 grudnia (Pat), , KŁAJPEDA, 22 grudnia. (PAT). 
Wobec ogłoszonego przez przed- Na wniosek ligi narodów prze- 
siębiorców przemysłu mechanicz- , wodniczącym rady portu został 
nego lokautu na dzień 1-szy sty» | norweś Kieistrup z zarządu portr 
cznia p, r, rząd powołał komisję| w Oslo. 
arbitrów, która pośredniczyć bę-| ZNIEWAŻENIE CMENTARZA 
dzie w likwidacji konfliktu. | ŻYDOWSKIEGO. 


| 
W pertraktacjach, prowadzo- | KOWNO, 22 grudnia. (Pat). — 
nych między przedsiębiorcami i| „Kowieńska Stimme" podaje, że w 
robotnikami przemysłu włókienni- | Rogowie złoczyńcy znieważyli ży- 
czego, nastąpiła przerwa, a to w dowski cmentarz, Dziesiątki gro- 
celu osiągnięcia przez strony po- bów zostało zniszczone, a miejsca 
rozumienia, Kryzys pracy w tej ga- | między grobami zanieczyszczone. 
łęzi przemysłu obejmuje około Gazeta zaznacza, że dzieje się to 
,nie po raz pierwszy. 


FOSFATYNA FALIERA 


znakomity pokarm, najbardziej | 
polecany przezdekarzy dia dzieci 9 
oń 7-iu miesięcy, zwłaszcza w 
czasie odstawiania od piersi Ivy 
okresje rośnięcia. 
Y 


talwia ząb= 
kowanie i zapewnia prawidłow 
rozwój kości. Bardzo pożyteczny 
dla starców i rekonwalescentów, 
Sprzedaż wz wszystkich spłekach 
i skiaciach opłeczsyjako 
"== 
PARTYÓ. f 
&- rza de lz Tavherm 
N EEI _— = 


fi aoaoga de padazyciy | 
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4 23, XII, — GŁOS POLSKI — 1924. 350. 
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|] ANKIETA MIĘDZYNARODOWA | 
ze „GŁOSU POLSKIEGO“ 


NA TEMAT POKOJU I ROZBROJENIA MORALNEGO. 


> dej . Numer Gwiazdkowy „Głosu Polskiego ukaże się jutro w znacznie zwiększonej objętości. Poza niezwykle ciekawym i obfitym 
materjałem w dziale literackim, politycznym i gospodarczym, numer ten zawierać będzie 


e o 

e: ankietę miedzynarodowa 
Ge na temat najaktualniejsze] i najżywotniejszej dzisiaj kwesiji europejskiej poKoju i rozbrojenia moralnego. 
A Najwybitniejsi politycy, parlamentarzyści, przedstawiciele nauki, publicystyki i literatury, a nawet woj- 
TP skKowości europejskiej zgłosili swój udział w ankiecie. 
BĘ W szeregu licznych, często wyczerpujących odpowiedzi, oświetlili kwestję wojny i pokoju: H, Branting, szef rządu szwedzkiego! Albert 

i T omas, dyrektor Międzynarodowego Biura Pracy; ' arat Gide, ekonomista, prof. Collége de France; Lwio Brentano, ekonomista, prof. uniw. 
BE! w Monachjum; Norman Ang ll, ekonomista; Karol Re 'e?, fizjolog, prof. Sorbony; ksiądz J. Lemire, poseł do parlamentu francuskiego; generał 

=E von Schoeenvaichg generał Percir. G. Amendola, poseł do parlamentu włoskiego; G, Bernard Shaw, dramaturg; Wictor Margueritte, 
Qs powieściopisarz; G. Prezza!ini, publicysta, redaktor „Il Mondo“; Emil Wanderwelde, poseł do parlamentu belgijskiego; H. Earbusse, powieśćio- 
EE pisarz Hamiiton Type, redaktor „Daily Herald" etc. etc. 
2 Oświetlenie celów i tła ankiety znajdzie swój wyraz w artykułach prof. Baudouin de Kourfenay'a, Sfefana Grosterna, Józefa Wasowskiego, J, Mazur- 
e skiego, d-ra Wacława Poznańskiego i in. 
(3 
Qr f Numer ten zostanie w znacznej ilości egzemplarzy rozesłany do wszystkich stolic europejskich, Cena numeru gwiazdkowego 25 gr. 
PO Ge C FT E E GOW PE WY Wro WZ. WO or OOO W, z 8 er OnE | z 
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Tanie ksiażki. 


Ksiegarnia Wendego sprawiła mi 
prawdziwą radość, Zapoczątkowa- 
ła wydawnictwo tanich książek, — 
Okazało się, iż można za 95 gro- 
szy otrzymać duży, liczący około 
300 stronie, porządnie wydany tom 
powieści. Wzorując się na analogi- 
cznych wydawnictwach zagranicz- 
nych, księgarnia Wendego wydała 
już trzy tomiki i mamy nadzieję, że | 


bezpieczeństwo, że maskuje nie- 
raz pustkę i płytkość, London, poza 
kilkoma dobremi, zręcznie napisał 
szereg rzeczy płytkich i niesmacz- 
nych, Czego bowiem jest on piew- 
cą? Ma on głosić hasło siły, siły 
potężnej, uosobionej w zwycięskiej 
rasie białej. — Nie będę wybierai 
wstępów odpowiednich, nie będę 
przytaczał długiej litanji wybitych 


wydawnictwo to będzie wzrastało. | zębów, rozprutych brzuchów, pod- 
Niech rośnie, życzymy mu powo-| bitych oczów, pokiereszowanych 
dzenia. Tania, dobra książka — to! twarzy, połamanych rąk i zmiażdżo 
najskuteczniejszy środek walki z nych nosów; — uczynił to już za 
książką złą, z wydawnictwem por-| mnie Czukowski, Zabawiłem się 
nogralicznem. Więcej ona może | kiedyś w ten sposób; że na chybił 
zdziałać, niż sto uchwał stu kon-. trafił otwierałem dowolną stronę 


$resów, nie mówiąc o wszelkich, 
zarządzeniach policyjnych. Musi| 
jednak to być książka dobra, musi 
stać ona na odpowiednim poziomie, | 
| tu chcę skorzystać ze sposobnoś- 
ci, by wypowiedzieć się przed czy-i 


telmilkiem ze stosunku mego do 
trzech książek wydanych przez, 
Wendego. 


i 


Są to trzy znane zbiory Jack'a' 
London'a: „Syn słońca”, „Na szla- 
ku“ (The Road), „Opowieści mórz, 
południowych” (South Sea Tales). 
Korzystam z tego, że one to właś- 
nie zapoczątkowały to bardzo sym- 
patyczne wydawnictwo, by na mar- 


fimesie wzmianki, rejestrującej je-| 
| Literatura europejska zna dosko- 


go pojawienie się, omówić swój sto- 
sunek do Jack'a London'a. 

I tu odczuwam strach lekki, Al-i 
bowiem to, co powiem, będziej 
brzmiało zgoła heretycko, — Jack| 
London cieszy się w Polsce niezwy | 


kłą popularnością, budzi podziw il 
uwielbienie, a ja mam śmiałość o- Í k 
|ra oznaczać ma podług Londona 


świadczyć, że ani go lubię ani sza- | 
nuje. Co więcej, chcę wyrazić swe | 
slębokie przekonanie, żę nie mi- 
nie lat kilkanaście, a o Jack'u Lon- 
donie się zapomni, utonie on tak 
w niepamięci, jak utonął H, H., E- 
wers, Inaczej mówiąc spotka go w 
Polsce los podobny, jaki śo spotkał 
poza Polską np. w Rosji. Kiedy na| 
kilka lat przed wojną przyswojono | 
literaturze rosyjskiej London'a, po-| 
wstał tam istny szał uwielbień dla, 
niego, Nie upłynęło lat 10, a szał: 
ten osłabł i wciąż, wciąż słabnie, —! 
Coś analogicznego działo się w słab 
szym tylko stopniu — mniej podzi- 
wu i mniej zobojętnienia i w Euro- 
pie zachodniej. A stało się to dla- 
tego, że ostatecznie Jack London 
nie jest tym, za kogo go przyjęto. 


Jest to pisarz stanowczo zdolny. 
Nie sodzę się z Czukowskim, nie 
odmawiam Londonowi talentu, Ma 
on dużą zręczność pisania, orjentu- 
je się w ludziach, umie odnaleźć i 
wydobyć głębsze odcienie uczuć. 
Dał on też kilka utworów („Serce 
kobiety”, „Odyssea północy”) bez- 
wzglednie bardzo dobrych, ale nic 
ponadto, 

Zręczność pisania zawiera to nie 


AETA DIAEA TA. 


Dyr. S.. KUPERMAN 
— Kier. A. KOMPANIEJEC. — 


t 


pierwszej lepszej książki Londona. 
Przeczytałem (naprawdę na chybił 
trafił): „czarne czaszki pryskały 
pod nią (maczugą), jakk przejrzałe 
pomarańcze. Odeśnawszy dzikich, 
porwał mnie w ramiona i zwrócił 
się do ucieczki, Wówczas dopiero 
otrzymał pierwsze rany it. d.. i t. d. 


| Krew się leje, aż czerwono dooko- 


ła, „Sita“ u Londona trąci awantu- 
rą w restauracji na Woli, na Bału- 
tach, czy w dzielnicy portowej we 
Frisco. To ma być „sita“ rasy bia- 
łej, białych zalkoholizowanych wy- 
cieruchów świata, rewolwerem, 
pałką, nożem cywilizujących dzi- 
kusów. 


nale problemat „włóczęgostwa” u 
Gorkija i Hamsuna. Ten sam pro- 
blemat u Londona tu obol mistrzo- 
wskich sztuczek przy jechaniu „na 
gape” znów wybite zęby, rozpła- 
tane nosy. Na Boga, nie lubię „bi- 
cia w mordę”, nie szanuję siły, któ- 


historję świata, a która jest „mor- 
dobiciem*, 

Tylko że 'te połamane kości nie 
są bardzo groźne, krew Londona 
trochę przypomina wodę, zabarwio 
ną sokiem malinowym. Czasy dzi- 


siejsze wielbią siłę, Neurastenik du) 


žo lubi mówić na temat „siły”, „mo 
cy”, „niepożytej energii". Te gada- 
miny działają nań, jak środki pobu- 
dzające, fak papieros lub czarna 
kawa. Jakież emocje, ile krwi, ile 
zębów wybitych! — lubuje się roz- 
histeryzowana panienka, Wraże- 
nia, mocne wrażenie. 


W Paryżu za umiarkowaną o- 
plata żądny wrażeń cudzoziemiec 
znajdzie się w spelunce apaszów, 
napadną go tam, ośrabią, rozpocz- 
ną z nim bójkę, Padają strzały, bły- 
skają noże. Wrażenia, silne wraże- 
nia, Później rachuneczek, dyskret- 
nie, by wrażenia nie popsuć. Pocz- 
ciwy burżuj przeżył kilka chwil e- 
mocji. Zrobiono wszystko tak bar- 
dzo naturalnie. 


Awantury Londona dostarczają 
emocji podobnego rodzaju. Dech w 
piersiach zapiera, straszne, pory- 
wające! Nie bójcie się, ta krew, to 


woda z sokiem; rewolwer huczy i 
dymi, ale nie zabija, 

Czukowskiego London nudzi, — 
Tak źle nie jest. London zna swój 
fach, to człowiek zdolny, sensację 
potrafi zrobić jak należy, umiejęt- 
nie, 

I interes idzie, Policzki płoną, o- 
czy błyszczą, cudowne, co za siła, 
pierwotność, barbarzyństwo. Pier- 
wotność jest dziś w modzie, W pry- 
mitywie szuka się bezpośredniość 
wrażenia. London to cudowny dzi- 
kus, stwarza świat potężnych pier- 
wotnych przeżyć. Tylko że ta pier- 
wotność przypomina tamtą z Pary- 
ża, doskonale zrobioną, z rachun- 
kiem na końcu, Maximum techniki, 
taka kultura, że ci stworzy „pier- 
wolność" całkiem, jak prawdziwą. 
„Cudowny dzikus" zaopatrza się w 
niebylejak wyrafinowane sztuczki, 
zanim tę pierwotność pokaże, 


Epoka ludzi słabych, czasy neu- 
rasteników poszukują mocnych 
środków podniecających. — Znajdą 
się tacy, co ich dostarczą, zręcznie, 
pięknie, zupełnie jakby „napraw- 
dẹ". W ten sposób rodzą się Lon- 
dony. 


Ale takie podniety mijają. Papie- 
rosa się wypala, filiżanikę czarnej 
kawy wypija. I London przeminie, 
zjawią się mni, podobni. Chyba, że 
neurastewja przestanie być zjawis- 
kiem masowem. 

Nie kwestionuje zdolności, nie 
kwestjonuję talentu Londona. Ale 
nie uważam go za poważnego płsa- 
rza i powodzenie jego jest mi czemś 


współczesnej epoce, o jej zdrowiu 
moralnem. Znaczenie Londona spro 
wadza się do tego dla mnie, że po- 
| wodzenie jego dużo mi mówi o lu- 
, dziach współczesnych. Nic więcej. 


dego rozpoczeła swoje wydawnic- 
two od innego pisarza, Byłoby mi 
wtedy znacznie przyjemniej. 


me 


Wolałbym, żeby ksiegarnia Wen-! 


Teatr i muzyka. 


„GRUBE RYBY"—BAŁUCKIEGO 
Reżyserował K, Tatarkiewicz, 
Wczorajsza premjera starej, 

tchnącej już patyną staroświec- 

|czyzny komedji Bałuckiego, wysu- 
nęła na czoło p. Konstantego Ta- 
tarkiewicza; gest, mimika — wszy- 
stko to złożyło się na doskonałą 
całość tej postaci, iednej z najbar- 

dziej bodaj charakterystycznej z 

komedji Bałuckiego. Kilka świet- 

nych momentów dał również p, Ko- 

mornicki, którego gra w całości u- 

trzymała się na właściwym po- 

ziomie, nie zatrącając zupełnie szar 
żą. P. Wołoszynowska w roli Wan- 
dy, była nieco zbyt hałaśliwa. Już 

w „Jesiennych skrzypcach“ mogliś- 

my sobie zdać sprawę, że role mło- 

dych panienek dla tej zdolnej aktor 
ki, są nieodpowiednie. P, Wołoszy- 
nowska rozporządza przecież dość 
rozległą skałą swego talentu, któ- 
rego nie powinna wciskać gwałtem 

w role podlotków. O talencie jej 

świadczył cały szereg ról, a więc w 

„Procesie rozwodowym", w „Jakoś 

to będzie”, oraz w „Kwiecie poma- 

rańczowym'. Postać nie pozbawio 
ną życia i tej właśnie staroświec- 
kiej patyny stworzył p. Kliszewski, 
jako Onufry Ciaputkiewicz, Z jego 
serdeczną dobrodusznością nie har- 
monizowała zupełnie Dorota, w in- 
terpretacji p. Dunajewskiej, P. Ja- 
kubińska w roli Heleny była blada. 

P. Tatarkiewicz okazał się nie 
po raz pierwszy zresztą doskona- 
łym reżyserem i komedję tę opra- 
cował bardzo a bardzo starannie, 

To samo da się powiedzieć o po- 

| stawie, r. 


| TRIO WIŁKOMIRSKICH, 


kazała w pactji fortepianowej nieomyt. 
ność techniczną, pewność rzutu rąk, pe- + 
dantyczną dokładność w opracowaniu 
szczegółów stylu I dynamiki i perełko- 
wałą gamę. 

Określiwszy główne cechy gry ka- 
żdego z artystów, dodać muszę, że wro 
dzona muzykałność wszystkich ł szcze- 
re umiłowanie sztuki przyczymiło się do 
zestrojenia zdrowego organizmu, Cczaru- 
jącego rytmiczną finezją i subtelnością 
dźwiękową, zespalającą się w jeden 
akord, tak konieczny w interpretowaniiu 
muzyki kameralnej. 

A przytem cała trójka artystów impo- 
nuje pamięcią muzyczną, nie używając 
nut do wykonania tak rozmiarami wiel- 
kich dzieł, jakiemi są Tria: Choplaa, Ró 
życkiego i Rachmaninowa. 

Słuchaczów zebrało się niewiele. — 
Niech żałują ci, którzy na ten ze wszech 
miar interesujacy koncert nie przyszii. 
Choć warunki niebardzo były sprzyja- 
jące: deszcz i czas przedświąteczny. 

F. R. Hal 
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Teatr 
Wczorajsza premiera „OGrubych ryb“, 
urządzona staraniem T. U. K, odbyła się 
przy wypełnionejj po brzegi widowni, 
publiczność żywo reagowała na bujny hu 
mor tej nigdy niestarzejącej się komedii. 
Dzistaj powtórzenie wczorajszej pre- 
premiery po cenach zrzeszeniowych, 
Jutro, jako w wilję, teatr zamknięty. 


Koncert Sibirjakowa. 

W piątek, dn. 26 b. m. o godz. 8,30 w. 
w sali filharmonii na 11-tym koncercie z 
cyklu „mistrzowskich koncertów“ wy- 
stąpi artysta b. cesarskiej opery w Pe- 
tersburgu Leon Sybiriakow, którego po- 
tężny głos (bas) mieliśmy okazię słyszeć 


przykrem. Świadczy ono dużo o| KONCERT POPOŁUDNIOWY. {w zeszłym sezonie. W koncercie p. Sy- 


birjakowa wystąpi również znany skrzy- 


| Mam przed oczyma Sprawozdanie z  pek-wirtuoz Stanisław Frydbert. Akom- 


występu młodocianej trójki artystów, 
[braci 1 siostry Witkomirskich z przed 


„pięciu laty. „Cokolwiek moglibyśmy za- ; 


rzitcić — płsałem wówczas — każdej ze 
| stron poszczezólnie, musimy iednak przy- 
znać, że ta spoistość i to porozumienie 
wśród grających, tworzące  nierozer- 
walną całość, kierowaną jakby jedną 


A. H, wolą, małeży do rzadkości i było źró- 
dłem prawdziwej uczty artystycznej w 

5 nemnem | zakresie gry zespołowej“. Ponownie 
stwierdzając zalety tego zespołu po 


 BACGZEWSKIEGO 
|  DESTYŁATY: 
[ aLAsz | 
[JOHN BULE | 
| BERMARDINE | 
[CHARTREUSE | 
[ŻYTNIA KMINKOWA | 


i 


latach pięciu, znaczny postęp jego obo- 
|wiązuje do bardziej wyczerpującezo 
|zdania sprawy z odniesionych wrażeń. 

Skrzypek, p. Michał Wiłkomirski jest 
artystą, w ręku którego instrument jest 
posłusznem narzędziem do wypowiada- 
nia subtelnych drznień dyszy. Powinien 
jednak panować nad sobą w wyrazie 
| intuicyjnego wyczucia w kierunku nieco 
przesadnej tkliwości w tonie, 

Estętykę umiaru, łagodność uczucia, 
owładnięcie środków technicznych, oraz 
|szłachetne frazowanie ujawnił w swej 
interpretacji wiołoczelista, p. Kazimierz 
| Witkomirski. 


p 
i 
i 


|paniować będzie dyr. Ryder. 


Chór czeski „Smetany“ w Łodzi, 

Jak się dowiadujemy, najsłynniejszy z 
zespołów chóralnych w Europie, a mia» 
|nowicie chór męski z Pragi czeskiej Im. 
Smetany, składający się z 75 osób, przy- 
bywa do Polski i wystąpi w Łodzi w 
sobotę, dn. 27 b. m. o godz, 8.30 wlecz. 
İNa program złożą się pieśni czeskie | 
polskie. 


Ł, O. F. 
Zarząd E. O. F. podaje do wiadomości, 
liż dyr. Abendroth, ulegając prośbom, 
'zgłoszonym przez bywalców koncerto- 
wych, wyraził swą zgodę na zadyrygo- 
| wanie na dzisiejszym koncercie symfo- 
|nicznym „zamiast ogłoszonej V Beetho- 
vena — symionji C-dur Schuberta, nic- 
granej w Łodzi od dłuższego szeregu lał, 
i będącej najcenniejszym klejnotem mu- 
| zyka symfonicznej czasów po-beethove- 
nowskich. Pozostała część programu — 
bez zmiany. Concerto grosso Vivaldiego 
oraz koncert Brahmsa D-moll. w wyko» 
|nanin pianisty polskiego, Józefa Śmido- 


janem (0) Wreszcie p. Marja Wiłkomirska wy- wicza, 


530 w. pożegnalny 


„TeatrSCALA' | DZS Mams 


najznako 


| benefi 


subretki żyd. 


m. 


Klary Young 


Amerykanka 


operetka w 8-ch aktach 


w soli tytu. ELARA ZOU NG 


Ne. 350 


P 


żesa Bukowieckiego, wydane pò 
wysłuchamiu rozpraw w komisji ar 
bifnażowiej postanawia odnośme do 
podwyżki, jak następuje: 

1) podwyżka ma być liczona 5. 
stawek taryfy płac, przyjętej W 
myśl umowy z dmz 6 lutego 1974 
roku i obliczonej w wallucie stałej 
— kabeli płac złotowych z dnia 7 
lutefo 1924 roku; 

2) robotnicy wszystkich katego- 


rfi, pracujący w przemyśle włókien|przez przedstawicieli 
niczym, zrzeszonym w wyżej wy-|w komisji arbitrażowej 
otrzy: | bardzo przychylnie, 


mienionych organizacjach, 


0 ARBITRAŻU. 


Orzeczenie arbitra w zatargu w|centowa odnosi się do stawek t- 
przemyśle włókienniczym p. pre-|stalonych w niej, 


Jak widzimy, na braku umowyj 
cennmikowej, wobotnicy łódzcy z o 
kazji arbitrażu wygrali,  Polity"a 
zwłoki i tymczasowości, prowa- 
dzona przez związki robotnicze w 


{ostatnich miesiącach przypad -į A, 


wym zbiegiem okoliczności okaza - 
ła się korzystną. 


arbitrażu zostało 
robotnik w 

przyjete 
co wnoz'é 


Orzeczenie 


mać winni 10 proc. (dziesięciopno- [można z entuziastycznego wpro:t 
centową) ryczałtową podwyżkę 7a|uznania i podziękowania, iakie ci 


roblków; 


przedstawiciele złożyli achitrow: 


3) podwyżka zarobków obowi4-| prezesowi Bukowieckiemu Należy 


zywać ma od dnia dziewiątego|się spodziewać, 


że równie przy- 


śrudnia tysiąc dziewięćset dwu |chylnte przyjęty zostanie v-zulta! 


dziestego czwartego noku; 

4) orzeczenie niniejsze 
zywać ma do nia trzydziestego 
pierwszego marca tysiąc dziewięć - 
set dwudziestego piątego roku. Po 
upływie tego terminu moc tego o- 
rzeczenia przedłużać się będzie mif 
cząco z miesiąca na miesiąc, o ile 
żadna ze stron przed dniem pięt- 
nastym danego miesiąca nie 2- 
świadczy drugiej stronie, iż uwa- 
żać będzie moc obowiązujacą 0- 
rzeczenia za wygasającą z końcem 
miesiąca, 

Orzeczenie to uznaje wprawdzie 
wygasłą już umowę cennikową z 
dnia 6 lutego 1924 roku, ałe nie 
w calej rozciągłości, a jedynie 
punktach dotyczących cyłrowych 
stawek zarobkowych. Nie wynika 
z niego bynajmniej, by cała umo- 
wa miała być przywróconą i miafa 
obowiązywać do dnia 31 marca. 

Pozostają wobec tego w moczy 
wszelkie zmiany, wprowadzone Jo 
tej umowy w ostatnich miesiącach 
o ile nie dotyczą one cyfr cennika: 
W szczególności zaś pozostają w 
mocy zmiamy w organizacji pracy, 
w warunkach pracy i zmiany, do- 
tyczące liczebności załóg i obsad 
maszynowych. 

Natomiast orzeczenie arbitra w 
całej rozciągłości przywraca cen- 
nik zarobków, mstallomy w dniu 6 
lutego i tam, gdzie te zarobki zo- 
staty w miesiącach letnich obniżo- 
ne, muszą -ome być przedewszyst 
kiem wyrównane ə następnie poi. 
niesione o 10 procent z dniem 10 
grudnia, 

Nie jest wykluczonem, że ma 
tem tle powstanie nowa serja Za- 
targów, gdyż mamy w Łodzi przed 
siębiorstwa, które bardzo zmacz. 
nie obniżyły zarobki cenmikowe w 
ostatnich miesiącach W tych 
pnzedsiębiorstwach podwyżka, ia- 
kiej trzeba będzie udzielić, wynie- 
sie mie 10, ale 20, 30 a nawet wię 
cej procent. 

Przemysłowcy jednak winni bez 
względnie zastosować się dn orze: 
czenia arbitra w całej nozc'agłoś"!, 
tak samo jak zastosują się do nie- 
go najprawdopiodobniej robotnicy i 
związki robotnicze. 

Postanowienia, zawarte w orz*- 
czemiu są jasne i inaczej niż tego 
chciał arbiter, interpretować 
nie można, 

W okręgu łódzkim istniaty fa- 
bryki, w których płace różniły s'e 
od płac zarobkowych łódzkich w 
pewnym określonym stosunku pr 
centowym. Jeżeli te różnice byty 
vsankcjonowane stałym zwycza- 
jem lub umowami to obowiąz 
one nadal w tym samym s*osunlk 
procentowym jak poprzednio W 
Sosnowcu n. p. ztwarto w letnich 
miesiącach nową umowę cenn*ko- 
wą, Umowa ta przez orzeczefie a = 
bitra nie zostaje narzuconą | trwa 
w wej mocy a podwyżka i0 pro- 


NE | 
to 


Ę 
a Z a a R 


gp w w 


arbitrażu przez szersze warstwy 


obowi -|robotnicze na zgromadzeniarh de- 


legatów robotniczych i ogólnych 
zgromadzeniach poszczególnych 


gwiązków. 


23, XII. — GŁOS POLSKI — 1924. 


Dzisiejsze wypłafy dla 
hezrokoinych. 


dn. 23 b. m. rozpoczęta będzie wy- | 
płata 11 raty zasiłku za czas od 15) 
do 21 grudnia 1924 roku w godzi-) 
nach od 9 i pół rano do 3 po połu- 

dniu i od 3 do 7 wieczorem. | 


Porządek wypłat: 
Wtorek, dn, 23 grudnia 1924 r. 
od 9 i pół rano do 3 po południu, 


A 


930 — 11 í — 500 
1 — 12 501 — 1000 
12 — 1 1001 — 1500 
1 — 2 1501 — 2000 
1— 750 6001 — 6250 
751 — 1500 6251 — 6500 
1501 — 2250 6501 — 6750 
2251 — 3000 6751 — 7000 


B. Wtorek, dnia 23 grudnia 1924 
roku od 3 do 7 po poładniu. 
3 —4 


2001 — 2350 
4—5 2351 — 2500 
5—6 2501 — 2750 
6—7 2751 — 3000 


3001 — 3375 
3376 — 3750 
3751 — 4125 
4126 — 4500 
Ponieważ wypłata odbywa się 
na 2 zmiany, wzywa się osoby za- 
interesowane, aby zgłosiły się po 
zasiłek ściśle w wyznaczonych 


Przemysł do pewnego stopnia | dniach i godzinach. 


zaskoczony jest wysok ścią pod- 


stawe mają być przyjęte stawki . 
wygasłej umowy lutowej, ge rż, jak 
wspomnieliśmy w niektórych wy- 
padkach oznaczać fo będzie po ı- 
wyżkę kilkunastu, a nawet kilku- 


wyżki i zastrzeżemem, 2+ za pod- 7 komifefu budowy 


nalizacji. 


ta, inż, Wojewódzkiego, odbyło 
się kolejne posiedzenie komitetu 


dziesięciu procent. Oficjalnie jel-| budowy kanalizacji i wodociąśów, 
nak przemysł z krytyką nie wy-|na którem przedewszystkiem przy 


orzeczenie arbitra, spowodowane 
za zgodą przemysłu nie może być 
przedmiotem krytyki, W przktyce 


stępuje, wychodząc z założenia, te|jjęto do wiadomości administracyj- 


ne i finansowe sprawozdania wy- 
działu kanalizacji za miesiąc u- 
biegły, 

Rozważano następnie sprawę e= 


jednak należy się spodziewać nie | wentualneśo zaciągnięcia pażycz- 


jednego zatargu w poszcześć lny: |ki zagranicznej na inwestycje ka- 


fabrykach, zwłaszcza w przemy: 
śle średnim, gdzie redukcja zaron 

ków w porównaniu xe stawicanui | 
cenmikowemi osiągnęła od 15 dof 
35 procent i gdzie wyrównanie t2i 
różnicy łatwo może przesądzić 
sprawę dalszego utrzymania fabry- 
ki w ruchu. 


Jak się dowiadujemy, przedst"- 
wiciele przemysłu w komisi arbi- 
tnażowej nie przeciwstawiają się 
zasadniczo udzieleniu pewnej pod- 
wyżki, starali się osiągnąć, :y poł 
wyżka ta dotyczyła wytącznie 
tych kategorji robotników, którzy 
najmniej zarabiają, a więc podiwó- 
rzowych i innych nisko uposaż”- 
nych. Arbiter uzna? gza stosownie 
do tej koncepcji się nie przychył:ć 
i orzec podwyżkę równomierną 
dla wszystkich kategorji. Prezes 
Bulkkowiecki kierował się tutaj na; 
prawidopodobniej chęcią naienanu . 
szania w niczem ustosunkowam:'a 
płac poszczególnych kategorfi ro- 
botników, przewidzianego w um 
wie lutowej, ostatniej, jaka opra- 
cowana została na podstawie 
wspólmege porozumienia. 


Obrady komisji arbitrażoweń 
miały przebieg bardzo spokomy i 
niewątpliwie przyczynią się 
dzo do wzajemnego zrozumienia i 
poznania sytuacji gospodarczej o- 
bydwuch przeciwnych obozów. P> 
myślmy przebieg i pomyślny wyn: 
arbitrażu pozwala również przy 
puszczać, że ta kulturalna forma 
likwidowania zatargów w przemy - 
śle włókienniczym niewątpliwie u- 
znaną zostanie za najstosownie'. 
szą w przyszłości, 


K. T, 


Duży, pieknie | 
urządzony pokó! | 


z alkową przy rodzinie, wyBokij 
parter, centralne ogrzewanie, ką-| 
piel, dla pojedyńczej poważnej | 
osoby do wynajęcia od N. Roku | 
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nalizacyjno-wodociągowe, Warun- 
ki złożonych efert uznano naogół 
za niekorzystne dla interesów mia- 
sta; w jednym tylko wypadku po- 
stanowiiono wszcząć pertraktacje 
wstępne, 

W dalszym ciągu posiedzenia o- 
mawiał komitet sprawę rozstrzy- 
gnięcia konkursu na dostawę ce- 
sły, cementu, kamionki i drzewa, 
przyczem p. inż, Skrzywan, nacze|- 
nik wydziału kanalizacji i wodo- 
ciągów, wydelegowany został do! 
Wielkopolski, w celu zbadania wa-| 
rumików produkcji w tamtejszych; 
cegielniach oraz do Niemiec dla | 
zapoznania się z produkcją tam- 
tejszych zakładów ceramicznych. 


Ze związku miast poi- 
skich. 

W sobotę i w niedzielę ubiegłą | 
odbywały się w Warszawie posie- 
dzenia zarządu związku miast, ©- 
bradująceśo przy udziale szeregu 
dokooptowanych członków. Łódź! 
reprezentowali p. prezydent M, 
+ nacz oraz senator dr. Kopc'ń- 

ci. 

Rozpatrywano m. in, sprawę 
projektu noweli do ustawy o tym- 
czasowem uregulowaniu finansów 
komumalnych, przyczem na wnio- 
sek p. dr. Zielińskiego, postano- 
wiomo zwrócić się do większych 
miast, by w ciągu 2 tygodni nade- 


I 


bar-| słały swe opinje co do powyższe- 


go projektu. 

W dalszym ciągu przyjęto roz- 
patrzone uprzednio w komisji 12 
40 pierwszych artykułów projek- 
towanej ustawy o samorządzie 
miejskim. 

Prócz tych spraw ogólnej wagi, 
zarząd związku zatwierdził bud- 
żet tej instytucji na r. 1925 oraz 
ustalił termin zjazdu związku 
miast na d, 22 — 24 marca r, 1925 
w Warszawie, Ponieważ w r. b., 
jak wiadomo, zjazd związku miast 
nie odbył się, przeto prośram 
prac zjazdu wr. 1925 będzie bar- 
dzo obfity, 


Roncestomowane 


Biuro Rnzklejania Kliszów 


przy Związku inw. Wojennych 
zawiadamia P. T. Klijentów, iż przyj- 
muje afisze i klepsydry do rozklejania 
trike Ga nade, il-ej rano 

Żaqo h. tt. Ponowne 
rozpocznie się d, 26 b, m. © $.8 r 


W sobotę, dnia 20 b. m, pod 
przewodnictwem p. wybitne znaczenie dla 


A 


Tramwajarze przystępują do pracy. 


Magistrat m. Łodzi podaje do pu| Dzisiaj ruszyły tramwaje, Dyr. Ryng nic nie doe 


(blicznej wiadomości, że we wlorek, | daje, lecz tramwajarze nie rezygnują ze swych 


żądań: 
W lokalu okr. kom, zw. zawodo-| jakich wogóle można się było skie- 


wych odbyło się walne zebranie 
tramwajarzy, na którem prezes za- 
rządu związku p. Pilecki zdał spra- 
wę z odbytej w dniu wczorajszym 
konferencji z min. pracy w War- 
szawie. P, Pilecki w swem przemó- 
wieniu wskazał, że konierencja, 
która odbyła się przy udziale 
przedstawicieli ministrów pp, 


'|Ulanowskiego i Biesiadeckiego o- 
'|raz 


przedstawiciela dyrekcji p. 
Rynga, nie dała żadnego rezultatu, 
gdyż po trzygodzinnych naradach 
dyr, Ryng kategorycznie odmówił 
udzielenia pracownikom jakiejkol- 
wiek podwyżki. 

Wobec tego konferencje przer- 


: | wano, 


Po tem sprawozdaniu referent 


:| wezwał zebranych do zastanowie- 
iimia się nad sytuacją i zdecydowa” 


nia, co czynić należy wobec wy- 
czerpania wszelkich instancji, do 


rować, 


Referat powyższy wywołał dłu= 
śą i burzliwą dyskusję, trwającą 
do godz. 2-ej w nocy, w której wy* 
powiędział się cały szereg mów- 
ców za i przeciw kontynuowaniu 
strajku, 


Ostatecznie przyjęto większo« 
ścią głosów rezolucję, że strajk 


zostaje narazie zawieszony iv 
dniu dzisiejszym z rana wozy tram 
wajowe ruszą na miasto. 


Jednocześnie zebrani wzywają 
zarząd związku do kontynuowania 
starań o wykonanie postulatów 
pracowników i do celowej inter- 
wencji w zarządzie, 


Po skończonych obradach pre- 
zes związku zwrócił się natych= . 
miast do dyr. Rynga, zawiadamia- 
jąc go o przerwaniu strajku i przy« 
stąpieniu pracowników do pracy. 


Kasy chorych między sobą. 


Wszystkie kasy chorych tworzą jeden ogólny 
związek — chorego Lewiatana. 


. W początkach bież. miesiąca o- 
bradował w Łodzi pierwszy zjazd, 
t: zw. olscręgowego związku kas 
chorych. Ponieważ na zjeździe tym 
zapadł szereś domiosłych uchwał, 


rozwoju ustawodawstwa socjalne- 
go — uważaliśmy za stosowne za- 
nalizować jego wyniki, Poniższe 
informacje są źródłowem wyjaśnie- 
niem tych metod pracy, na jakich 
opiera się nasze ustawodawstwo 
społeczne i jego rozwój. Ustawa 
ubezpieczeniowa pojęta jest i skon 
struowana w bardzo szerokich ra- 
mach. 

Zamknięta jest bowiem w ra- 
mach nie jednej kasy, 
państwa. 

W tych warunkach reasekuracja 
staje się niezbędną, a związki kas 
mają tę reasekurecję zapewnić. 

Związki okręgowe kas, jako or- 
ganizacje naturalne tworzą jeden 
ogólno - państwowy związek kas, 
który właśnie się w niedalekiej 
przyszłości rozpocznie tworzyć. 

Na podstawie art. 93 ustawy z 
dnóta 19 maja 1920 r. o kasach cho- 
rych działalność związków pojęta 
jest bardzo szeroko, W zakres tej 
działalności -wchodzi lustracja dzia 
łalności, zawieranie umów z leka- 
rzami, aptekarzami, inspekcja le- 
karska, admimistracyjna, udziela- 
mie wzajemnej pomocy pieniężnej, 
wreszcie obrona x 

Związki mają przed sobą wielką 


ale całego 


| ubezpieczonych 


¡ma 


umowy z poszczególnemi państwa« 
mi, z Czechosłowacją i Niemcami, 
celem wymiany chorych. 

Podstawą organizacji tej jest ka- 
sa powiatowa, która posiada swą- 
władzę: radę i zarząd, 

Następny szczebel tworzą związ 
delegatów + WAA iak AE] 

elegatów, kt jera za- | 
zwyczaj zamząd związku. 


Wreszcie ostatnim szczeblem 
jest związek > l 
ajwi związkiem okre- | 
$owym będzie związek poznański, 


obejmujący całe Pomorze, posiada- 
jący 500,000 ubezpieczonych. O- 
kręg łódzki ma 250,000 ubezpie- 
czonych, Ta sprawa będzie musia- 
ła być załatwioną: podział na o- 
kręgi będzie musiał nastąpić przy 
tworzeniu się i ogólno ~- 
państwowego, gdyż ujednostajniee 
nie okręgów pod względem ilości 
wpłynie na roz- 
wój kas. Działalność związku ze 
względów finansowych jest utru- 
dniona, a sporo spraw, które nale- 
żałoby foryohkei załatwić — z 
t powodw zalega. 
g ewa jest, że związek sku- 
pił swe siły w kierunku uzyskania 
wydatnych kredytów w szeregi 
instytucji finansowych. 
Jeżeli chodzi o zadania na naj- 
bliżsą przyszłość — to zaznaczyć 
należy konieczność wania pis 
okręgowego, spraw budowy 
zakładów specjalnych, organiza- 


dziedzinę pracy: chodzi o politykę! cji centrali zakupów, fabrykacji le- 


prewencyjną, o zapobieganić cho! 


robom i poprawę stanu zdrowot= 
nego. 

Tworzy się w ten sposób insty= 
tucja kredytowa dla wszystkich 
kas, które wskutek kryzysu go- 
spodarczego zmajdują się w sytua- 
cji tatalnej. 

Wreszcie nie można pominąć 
milczeniem sprawy zawierania u- 
mów z zagranicznemi uzdrowi- 
skami, gdzie mogą znaleźć po- 
mieszczenie chorzy tych kas. Do- 
tychczasowy sposób załatwiania 
tych spraw wytwarzał konkuren- 
cję pomiędzy poszczesólnemi ka- 
sami, co wpływało tylko na pod- 
bijanie cen wynajmowanych sana- 


torjów. 
Związek będzie mógł zawrzeć 
—4 


ków i t. d. Konieczne jest również 
utworzenie szkoły dla urzędników 
bądź to już pracujących, bądź też 
dla stworzenia świeżych sił. W 
ten sposób tylko można będzie 
stworzyć typ urzędnika kas cho- 
rych, urzędnika, który obok wy» 
robienia społecznego — musi po- 
siadać wykształcenie specjalne, w 
w zakresie socjologii i nauk spo- 
łecznych. 

Po ukonstytuowaniu się zarzą- 
du i po przekazaniu zarządowi 
związku przez organizatora tegoż 
związku z ramienia min, pracy i 
op. społ, — dr. Giebartowskiego, 
nastąpi okres normalniejszej pra- 
cy i budowania, zespolania się pe- 
szczególnych agend w jedną zwar- 
tą całość. x. 


2 grosze odszkodowania. 


Drobny. ale znamienny fakt. 


Jednej z firm poznańskich zag‘-| fakt uwagi czytelników, gd 
nął list polecony. Po wniesieniu re |to, 


roy nie 
że jest on ilustracją polityki 


klamacj, urząd pocztowy w 8 ("N|rządu, który czy to w dziedziae 


miesięcy zawiadomił poszkodowa -| pożyczek państwowych, 
nego, że ponieważ zarząd poczt»-|przy ust 


czy tn 
alaniu stawek w dziedzi= 


wy odpowiada za listy po!econe.|nie zobowiązań prywatno - praw- 
wypłaci firmie dwa grosze w myvś! |mych systematycznie knzyw izi wi? 


odpowiedniego rozporządz na. 


rzycieli, podrywając do reszty za« 


Telk w praktyce wygląda walo-|ułanie do skarbu. 


ryzacja. Nie zwracalibyśmy na tzal 


HMnaip nie zabraknie w Łodzi. 
Na posiedzeniu wojewódzkiej ko|'wyszynk, a 90 na detaliczną sprze- 
misji antyafkoholiicznej  ustałonn | daż, na powiat łódzki ficzba ta wy. 
województwo 


zgodnie z uchwałą miejskiej kom! 


laret ian ka 174 miejsc sprzedaży +runlcć w | łódzkie 259, 


w kodi Z isj kiczwy Bł mieis 


nosi 47, zaś ma całe 


wę © 4; 


sA 


23. XII. — GŁOS POLSKI — 1924. 


Magistrat bez gestów nie umie. | Dzisiejsza pogoda. 


Podatek od biletów Kasuje rząd 
zygnować z niego musi. 
obniżenie ceny biletów w 


i magistrat tak czy owak zre- 


Tramwaje dawno wyraziły zgodę na 


razie zniesienia podatku. 


Poco więc te ceremonie? 


Magistrat donosi nam: 

„W związku ze 
zajętem przez władze nadzorcze 
w sprawie ew. przyznania miastu 
nadal prawa pobierania podatku 
od biletów tramwajowych, odbyła 
się w magistracie w sobotę ubiegłą, 
pod przewodnictwem p. wiceprezy- 
denta inż. Wojewódzkiego, konfe- 
rencja, poświęcona kwestji wspo- 
mnianego podatku. 

Z ramienia magistratu wzięli w 
konferencji udział pp. wiceprezy- 
dent Groszkowski i ławnik wydzia- 
łu podatkowego, Kulamowicz, jako 
przedstawiciel urzędu wojewódz- 
kiego, Kozłowski, wreszcie z ra- 
mienia dyrekcji K. E. È. pp. dyr, 
Ring i Werner. 

Przedstawiciele magistratu zako 
munikowali uczestnikom konferen- 
cji, iż zarząd miejski mógłby się 
zrzec podatku tramwajowego pod 
tym jedynie warunkiem, że cena 


biletów obniżona zostanie na cały 


stanowiskiem, ; 1925 rok do 18 groszy, przyczem 


dyrekcja K, E, Ł. postara się o od- 
powiednią ilość drobnych bonów, 
tak, aby wydawanie reszty nie na- 
stręczało praktycznych trudności, 
Magistrat w interesie szerokich 
mas ludności, gotów jest ponieść 
znaczne ofiary materjalne, zrzeka- 
jąc się podatku tramwajowego; ale 
na ofiary te miasto zgodzi się tyl- 
ko wtedy, jeśli korzyści z nich od- 
niesie ogół ludności. 

Przedstawiciele K. E. Ł. wyrazili 
zasadniczą zgodę na propozycję 
magistratu. Szczegółowa odpo- 
wiedź pisemna dyrekcji K, E. Ł. 
rozważana będzie na dzisiejszem 
posiedzeniu magistratu, i — w ra- 
zie osiągnięcia porozumienia — 
skierowana niezwłocznie celem o- 
statecznego załatwienia do rady 
miejskiej”, 


-0-2 — -o 


Ile wynosić mają świadczenia? 


Znamienne orzeczenie sądu rozjemczego. 


_ fb) Jak wiadomo, za pośredni"- 
twem magistratu zawarta zostata 
umowa między właścicielami + zaj 
„Loka- 


l» 


do 14 proc, komornego podstawo- 
wego, Tymczasem w sądzie rozjem 
czym była sprawa z 

akuba Brauna, wha- 


šcicieła dom: iwko fir À. 
Chci u j N 
Gad nrp przeci mie 
imma ta zgodziła się płacić jz- 
dynie 5 proc. od zasadniczego ko- 
mornego, jako świadczenia; pod 
czas gdy właściciel domu domagał 
11 proc. na zasadzie wyżej wy- | 
enionej umowy. 

Obrońca 
aiel centr. o związku Jokato- 
nów mecenas Hofmokl wskazywał, | 
że umowa zawarta w gabinecie. 


awi- 


wice-prezydenta  Groszłkowskiego 
nie jest obowiązującem prawem, + 
właściciel domu wimien przedsta 
wić wszelkie rachunki, według któ 


rych lokatorzy obowiązami są pła- 
cić świadczenia. Pobierane obec- 


tinie świadczemia,  pnzewyższającż 
niejednokrotnie sumę  płaconeś» 
komormego są nieprawme i lohats- 
rzy mogą świadczeń 


swa h 
według rachunków. W danym wy 
padku pozwana firma może zapła- 
cić 5 proc. podstawowego komor- 
nego, a nie żądane 11 proc, 


w bej wys0- 
icena jego wynosić będzie | stawiając sobie zaledwie 60 zło- 


Miejska pracownia poń- 


Komunikat roństwawaea instytu- 
tu meteorologicznego. 
Pochmurno „mglisto, drobne deszcze, 
temperatura powyżej zera, słabe wiatry 
zachodnie, 


Gwiazdkowy numer 


„Głosu Polskiego". 


W dniu jutrzejszym 
ukaże się numer „Głosu 


Polskiego w znacznie 
zwiększonej  obiętości, 


który opróczdziałów:mo- 
dy, sportu, dla dzieci, 
spraw gospodarczych, ii- 
terackiegqo, zawierać be- 
dzie wielką międzynaro- 
dowa ankiete na temati 
„W jakim stosunku po- 
zostaje dalszy rozwój i 
ew. istnienie Europy do 
utrwalenia pokoju oraz 
rozbrojenia moralnego”? 
Ankieta zawierać będzie 
odpowiedzi wybitnych 
przedstawicieli polityki, 
wojskowości, literatury i 
działaczy społecznych 
Europy Zachodniej, m, 
in, Alberta Thomas, Fijal- 
mara Brantinga, Henri 
Barbusse'2, Bernarda 
Shaw'a, Vanderwelde, 
Gide'ai gen. Percin. 

Ze względu na wiel- 
kie koszta, związane z 
wydaniem tego numeru, 


25 groszy. 


czosznicza. 


Na ostatniem posiedzeniu delegacit 


Orzeczemie to posiada domioste | wydziału opieki społecznej biuro wy- 


znaczenie, $dyż — jak wiadomo- - 
spraw i zatargów na tle świzdozeń 
jest bardzo dużo. 


"=———— 


Wiec niezależnych socjalistów. 


Dyskusja niezaleźnych z enpeerowcami. 


(b) W dniu onegdajszym odbył |zyskiem 5 pnoc. noczniie, to prze- 
nie  ulepszają 


się wiec, na którym emawialli 
dr. Kruk i imni, 

Mówcy z początku  zaznaczyłk, ' 
że aneszbowanie prz 


e a S0-| Omawiając sprawy komemalne, | 
cjallistów było skut- | mówcy wskazywali, że większość 
kiem akrzyku na nzecz mządu wło- w obecnej radzie miejskiej i magi- 


ścjańsko - robotniczego, umieszczo stracie — to ludzie pozbawieni e- 
nego na odzewie, aczkolwiek to tyki, którzy uprawiają jedynie de- 


samo hasło figuruje na tytule dzien |magoję polityczną, kpią z interesu 
nika „Robotnik”, miasta i swych wyborców, zaś 
mówców, są oni pa-| przedstawiciele partji N. P. R. zła- 


trjotami i mie jest ich winą, iż rząd mali wszystkie przyrzeczenia, da-/ 
boi się tego samego hasła głoszo- |wane robotnikom ma wiecach 
onego przez mich, a nie zwraca u- | przedwyborczych 


wagi na to samo hasto w dzi 
pocia li 

Prz 
wej mówcy 
obecny jest nawskroś 
ny, danował 


ym, 
do polityki rządo- 
i, że 
kapital! 


mysłowcy łódzcy 
swych przedsiębiorstw, a 
mocy, szacherek dążą 


ków 150 procentowych. 


1 


pos 
tom równolegle z chieną. 


przy po- 
do zanob- 


| działu zakomunikowało, iż w 2-e] miel- 
'sklej bursie dla dziewcząt przy ul. Pań- 
skiej 44, została zorganizowana pracow- 
mia pończosznicza. W pracowni tej — na 
j specjalnych maszynach, zakupionych 
jprzez wydział, wyrabiane będą poficzo- 
I chy na potrzeby miejskich zakładów wy 
chowawczych. Delegacja wydziału opie- 
iki społecznej, po przyjęciu do władomo- 
$cj powyższego, postanowiła wprowa- 
dzić w 2-ej miejskiej bursie dia dziew- 
cząt rówuleż dztał hafciarski. 


Zakup ryb na święta, 

Któż nie chciałby przyczynić się do 
powiększenia funduszów Czerwonego 
Krzyża na rzecz „Gwiazdki dla żołnie- 
rzy, 
szpitalach? 

Każdy ma po temu jedyną sposob- 
ność, kupując ryby na święta w związ- 
ku producentów ryb, Południowa 8 lub 
Andrzeja 3. 


i występują prze | ict iazdkowe. 
fa Piżreyżk cze rabini Nowe wydawnictwa świazdko 


Miły podarunek dla dziatwy naszej 
| przygotowała ruchliwa księgarnia nakta- 


Większość w radzie miejskiej U-| dowa Ludwika Fiszera w Łodzi, Nie- 


dzące w imtemesy miasta. 


kom, zezwala na wywóz zboża, jaj | Na zarzuty te odpowiadali p. p. 
It p. z kraju, podczas, gdy panwje| Kulczyński i Bednarczyk, którzy 
coraz większa dnożyzma, a zagrami | oświadczyli, że niezależni socjali- 
cą produkty te są za bezcen. ści idą ręka w rękę z komunista- 
Nawiązując do ostatniego straj-|mi, zaś co do zanzutów przeciwko 
u w przemyśle włókienniczym, gospodance komunalnej, to enpee- 
mówcy wskazywali, że arbitraż rowcy są w magistracie w mnief- 
był to kompromis, na który przy- |szości. j 
wódcy socjalistów i enperowców Niezależni socialiśi replikowa- 
nie mieli prawa się godzić bez wo li, zbiiając wywody emperowców i 
li robotników, gdyż wszystkie mo- dowodząc, że szykują oni na tere- 
tywy przemysłowców są bezczel- nie nady miejskiej i magistratu kom 
nem kłamstwem i podczas gdy w pletmą muinę miastu, a rządzą się 
Angli przemysłowcy  ulepszają jedynie względami partyjnymi 
swe maszymy i zadawalniają się osobistymi, 
$ o 


SKoniiskowana sztuka. 
(p) Sekretarz O, K, Z. Z p. Łat- 


kowski interwenjował w ubiegłym 
tygodniu w województwie w spra- 
wie skonfiskowanej sztuki p.t.,„Czło 
wiek jest dobry”, a umieszczonej ! misariatu rządu na m, Łódź, gdzie 
w tekście „Świtu”, który w związ- również zasadniczo nie wyrażono 
ku z aresztowaniem kilku niezależ- sprzeciwu, skreślając jedynie kilka 
nych socjalistów uległ również kon- | wierszy tekstu. 

fiskacie. Sztuka wspomniana miała | 
być graną w teatrze robotniczym. „nadchodzącą niedzielę. 

Po uwolnieniu aresztowanych p.! 


na odegranie wspomnianej 
poczem skierował się jeszcze do ko 


rząd aa gospodarikę rabunkową, | gmiertelne bajki braci Grimm ukazały 
> stycz ,wyzbywa się majątku miejskiego i się w nowym przekładzie p. Marcelego 
albrzymie sumy prze-. forsuje skandaliczne uchwały, 6o- 
mysłowcom a ostatnio i abszarni-; 


Tarnowskiego. Wszelka recenzja o 
książce tej jest zbyteczna: opinia jej usta 
tona jest od dziesiątek lat. Dodamy tylko, 
lze wydanie jest nader obfite, bo zawiera 
z zórą 100 halek (wydano też pewną 
ilość egzemplarzy w zmnielszonej oblęto- 
|ści). Szata zewnętrzna ksłażki nie pozo- 
! stawta nic do życzónła. Piękna płócienna 
oprawa, bogate flustracie, wytworny 94- 
pier i stararmy, czytelny druk dają rę- 
kojmię niewatpliwego powodzenia tego 
ze wszechmiar pożądanego wydawni- 
ctwa. 

| W tymże nakładzie ukazały się dwie 


i| powłeści L. Czarskiej: „Księżniczka Dża- 


wacha“ į „Druga Nina“, przeznaczone dla 
dorastającej młodzieży, a malując ży- 
wo i barwnie egzotyczne dla nas życie 
walecznego narodu gruzińskiego. Boha- 
torskie walki o niepodległość Gruzji, któ- 


Łatkowski zwrócił się do prokura- | ra. jak t my — jęczała przez długie lata 
torji, czlem uzyskania zezwolenia | w iarzmie niewoli i dziś dopiero poczyna 
sztuki, | się wyzwalać; przepiękna 


malownicza 
|orzyroda Kaukazu, córy. przepaści. poto- 
ki; charakteryst. zwyczajs 4 obycza- 
je, zabawy, gry, obrządki wschodnie, tak 
| obce dla nas. a tak nęcące — oto tto, na 


| którem osnuta jest nader ciekawa akcja, | przowa 13) pchnięta 
Sztuka wystawioną będzie w;pProwadzona w porywałącem temple, z 


żywością, vrzykuwającą uwagę młodego 
czytelnika, 


przebywających w miejscowych | 


Sąd doraźny 


Nr. $50 


— 


bez wyroku. 


Sprawa mordercy Peddego została przekazana 
sądowi zwykłemu. 


Dnia 25 listopada 1924 r. 19-let- 


ni Teodor Pedde dokonał napadu | 


rabunkowego u mieszkańca wsi 
Adamów, powiatu łódzkiego, Hen- 
ryka Kleibera, rabując podczas je- 
go nieobecności około 170 złotych 
i różne rzeczy, Podczas uapadu 
zabił 14-letniego Alfonsa Kleja, za- 
dając mu łopatą około 14 ran. 

W dniu wczorajszym powyższa 
sprawa była rozpatrywana w są- 
dzie okręgowym w Łodzi w try- 
bie postępowania doraźnego. 

Przewodniczył wiceprezes Bro- 
nisław Witkowski w asystencji sę- 
dziów Bolesława Witkowskiego i 
Antoniego Illinicza. 

Oskarżał prokurator Wilecki, 
bronił z urzędu adwokat Biłyk, 

Oskarżony do winy się przyznał, 
wyjaśniając, iż czuł nienawiść do 
Alfonsa Kleja, Po zamordowaniu 
go siekierą, wyważył wieko od 
skrzyni, w której Kleiber miał scho 
wane pieniądze i po zrabowaniu 
około 170 złotych i rozmaitych 
rzeczy udał się do Poddębic, Po 
drodze, przypuszczając, iż może 
być spostrzeżony przez  policię, 
któraby zwróciła wwagę na nie- 
siony przez niego worek, ukrył go 
w zbożu, 

Gdy doszedł do wsi Krasnodę- 
by (powiat łódzki), dowiedział się, 
iż gospodarz tejże wsi, niejaki Fe- 
der, wyprawia wesele swej naj- 
l starszej córce. Uzyskawszy za- 
proszenie na wesele, wszedł do 
| chałupy, gdzie spotkał znajomych. 
Rozochociwszy się, zafundował im 
trzy butelki wódki i rozdał zraąbo- 
wane Kleiberowi pieniądze, pozo- 


tych, 

W Poddębicach został areszto- 
wany przez policję, następnie spro 
wadzony do zi, 

a przewodzie Kleiber wyjaśnił, 
iż krytycznego dnia wyjechał do 
gierza. W mieszkaniu pozostawił 

atanka swego, 14-letnieśo A!l- 
fonsa Kleja i parobka Peddego. Pa 
powrocie do domu z przerażeniem 
spotrzegł, iż jakiś człowiek leży 
|zabity w korytarzu. W zabitym 

poznał swego bratanka. Natych- 
miast postanowił wysłać parobka 
swego po policję, ale nie znalazł 
go. Udał się tedy sam do policji, 
gdzie doniósł o morderstwie i 
zniknięciu Peddego. Za namową 
|wywiadowcy policji począł prze- 


| glądać zawartości swych kutrów i 
(skrzyń i skonstatował brak róż- 
|nych rzeczy i około 170 złotych 
gotówką. 

Za Peddem wszczęto poszuki- 
| wania į aresztowano go w Poddę- 
bicach, í 

Aresztowany natychmiast przy- 
znał się do rabunku i morderstwa, 
dokonanego na Alfonsie Kleju, 
Podczas osobistej rewizji znalezio- 
no przy nim 60 złotych. We wska- 
zanem przez Peddego miejscu zna- 
leziono porzucony worek ze zra- 
bowanemi rzeczami i ukryty w 
stodole zepsuty rewolwer bęben- 
kowy. 


| n e e e 


Ferdynand Rimpel, byty chlebo- 
dawcą oskarżonego, zeznał, iż pod- 
sądny był leniuchem 1 zamiast 
pracować, kładł się na ziemię i 
spał, Pracował u niego jako pa- 
stuch, lecz ponieważ ukończył 19 
lat i do żadnej pracy nie chciał się 
wziąć, zmuszony był go wydalić. 
Przez cały czas kradł mu rozmaite 
drobnostki i żywność, chociaż do- 
brze go odżywiał. 


Karolina Koch, sąsiadka Kleibe- 
ra, zeznała, iż oskarżony był le- 
niuchem, lecz gdy mu się chcialo 
pracować, choć rzadka się to zda- 
rzało; to robił to lepiej od chlebo- 
dawcy, Głupim nie był, lecz za- 
wsze spał zamiast pracować i na 
ten temat byty ciągle awantury 
pomiędzy oskarżonym a  Kleibe- 
rem, 

Starszy dozorca więzienny, Sob- 
czak, wyjaśnił, iż oskarżony przez 
cały czas spokojnie w celi się za- 
| chowywał, a nawet spokojniej od 
innych więźniów, 

Dr. Margulies (biegły) zeznał, iż 
śmierć Kleja nie była natychmia- 
stowa, lecz nastąpiła dopiero po 
kilku uderzeniach łopatą, Oskar- 
żony prawdopodobnie znęcał się 
już później nad trupem. 

Dr. Briutiger (biegły psychiatra) 
wyjaśnił, iż oskarżony jest umysło- 
wo niedorozwinięty. 


a O Z A WE YW EE W 


Po zamknięciu przewodu sądo- 
wego, zabrał głos prokurator Wi- 
lecki, domagając się dla oskarżo- 
nego kary śmierci. 

Po krótkiej naradzie wicepre- 
zes Witkowski ogłosił decyzję są- 
dową, na mocy której sprawa zo- 
stała przekazana na drogę postę- 
powania zwykłego. 


| Co może 


Rebe cudotw 


(b) Od dłuższego czasu w pół- 
nocnej części miasta krążą wersję 
o jakimś żydzie, który dowazujz 
niezwykłych cudów, a mianowicie 
sprawia, iż zgłaszające się do niz- 
go bezdzietne kobiety po upływie 
9 miesięcy obdarzone bywają po- 
tomstwem. 

Cudotwóncą tym jest niejaki 
Berber, z. przy ul. Nowo-Cegiel- 
nianej 8, zgłaszające się do niego 
tłumnie kobiety bezdzietne po o- 
płaceniu odpowiedniego haraczu, 
zachodziły w ciążę. 

Niektórzy z uszczęśliwionych w 
ten sposób mężów hojnie naśradza 
k cudotwórcę, nazywanego popu- 
lamie wśród famatyków  żydow- 
skich „dbbrym żydem” a jeden z 
nich, stracił prawie caty swój ma- 
jatek na cudotwórcę, darzoneśo za 
utamiem żony, 

reszcie kilku wyprowadzo- 
nych w pole mężów wszczęło a- 
larm,, zwłaszcza, że niektóre ko- 
biety odrzuciły haniebne propozy- 
cje „nebęgo”, Skandal stał się ja- 
Wym, 

Był wypadek, że oudobwórca t- 
czynił dwuznaczną propozycję pe- 
wnej pannie, która się zwróciła do 
niego o pomoc w w iuo ma- 
rzeczonego. Oświadczył jej, że za- 


przesąd? 


Może dać wspaniałe utrzymani: i sporo uciech 
spryciarzowi, który umie go wyzyskać, 


Óórca w Łodzi. 


miast umrzeć bez potomstwa, le- 
piej urodzić syna bez męża, lecz 
| „w bojaźni bożej”. 


| Gdy skandal stawał się głośniej- 
'szym pnotektorzy cudotwóscy ©- 
głosili w bóźnicach, że wobec wie- 
léci szikalujących „nebego” osszeset- 
cy pociągant będą do odpawiz- 
dziallmości. 

Równocześnie w jednem z pism 
żydowskich ukazało się „sprosto- 
wanie" podpisane przez „zwalen- 
ników rebego“, 

Okazuje się, że „dobry żyd” po- 
chodzi ze Strykowa, skąd musta? 
uciekać, ponieważ tamtejsi żyd:i 
poznali się na nim i usiłował od- 
powiednio go ukarać, 

W Łodzi uwodziciel grasuje tuż 
6 lat, a ofiarą jego padają kobiety 
o niskim poziomie inteligenci, 
względnie żony mężów, którym 
przedewszystikiem zależy na po- 
tomstwie, 

Ostatnio szereg oszukanych ko- 
biet, które pyte udział w mister- 
jach przy ul. Nowo-Cegie'nianej, 
zwróciło się ze skargą do rabina*i 
lecz na wezwanie rebe" się niz 
stawił, zasłaniając się chomabą. 

Sprawą tą zajmą się władze 
śledcze. 

x— 


Wyrocdny mąż, 
45-letnia Rywka Fajwlowicz (Pie 
silnie przez 
120% upadła na ulicy Nowomiej- 

. 20 tak nieszczę 
x. ob 


skiej koło do mu nr 


śkiwia, iż ulega złamaniu 


| dwuch kości prawego podudzia. =- 
| Lekarz pogotowia po udzieleniu 
pierwszej pomocy odwiózł ją do 
szpitala Poznańskich, 


„GŁÓS POLSKI” 
Łódź 
23 grudnia 1924 r. 


GAZETA HANDLOWA 


„GŁOS POLSKI” 
Lódź 
23 grudnia 1924 r. 


Przegląd giełdowy. | Rek pieniężny. |Wzmóżenie się handlu z Rosją. 


szcie nie bezzasadnie wskazują na 
niewielką sumę obiegową, bo tyl- 
|ko 10 miljonów złotych (5 miljo- 


Warszawa, 20 grudnia. 
Do licznych pozycji, zaksięgo- 
wanych na dobro rachunku p. mi- 
; 3 p: p | nów sztuk po dwa złote.). 


nistra skarbu, przybywa jeszcze | S Ta: 
jedna, nie najmniej ważka: poka-| 4 to argumenty, zasłufujące na 
uwagę. Nie należy przecież zapo- 


Źna zwyżka kursu papieru pań- *" i i kd 
i 

stwowego, znanego pod popular- | minać, że są jeszcze inne pożyczki 
konwersyjne, a nadło specjalne, jak 


ną nazwą miljonówki. W ciągu „ez : 
kilku dni cena podskoczyła o 25 8-procentowe obligacje dolarowe i 
procent, co dla waloru tej kate- | !0-procentowa pożyczka kolejowa, 
$orji jest zjawiskiem nader rzad- i korzystające z tych samych POZEW A 
kient. lejów, i że skarbowi niebawem od- | 
; $ wołać się vrzyjdzie do rynku pie- 
Przypomnieć trzeba, iż urzędo- |nieżnego dla zaspokojenia innych 
wy tytuł miljonówek, wypuszczo= |wymacań cospoderstwa państwo: | 
nych w 1920 roku brzmiał: 4-pro- | wego. W istniejących warunkach | 
centowa pożyczka państwowa 'kurs 44 procent za pięcioprocen- 
premjowa; koncepcja wyszła od | towa obligacją skarbową uznać 
jednego z polaków amerykań- trzęba za zupełnie wystarczający; 
skich, który namówił ówczesny wychodzenie zaś poza tą granicę 
rząd do wypuszczenia 5 miljonów |nje odpowiadałoby praktycznym 
sztuk po 1000 p: z takiem wyli-| warunkom. j 
czeniem, że co tydzień wylosowa- i 
na zostanie wena ahte mk,|, Upodobanie publiczności do wa- 
niezależnie od oprocentowania wj!orów o stałym poziomie przenio- 
stosunku 4 proc. rocznie. Prościej! 
mówiąc była to dla skarbu poży- |T zyskały przeszło 10 procent. U- 
czka 5-cio procentowa. perpekty- chwały seimowe przekonywują, iż 


wa zaś wygrania miljona marek stawki waloryzacyjre rozporządze- 
papierowych była wówczas nę- "em z 14 maja r b, ujęte, nie będą 
cąca. i * "zmienione. Z drugiej strony mówi | 
$ s | się o pracach komisji prof. Zella, 
Mimo to i mimo propagandy skłonnej do zrewidowania tych 


nadamerykańskiej, bo miljonówkę | norm, budzących tak bardzo nieza- 
zbywali odźwierni hotelowi, nie| dowolenie stron obojga. Rezolucje 
dała się cała suma ulokować | dłużników i wierzycieli, poruszają- 
wśród publiczności, póki P. K. O., ce się na przeciwległych biegunach | 


tonąc w gotówce, nie nabyła Od |rzecz bardziej jeszcze zaciemniają. | 
skarbu około 


biletów i na tem zapisy zamknię- 
to. Łącznie z deflacją, względnie 
stabilizacją marki, nastąpiła kon- 
wersja markowych pożyczek pań- 


. stwowych, która objęła także mil- 


jonówki w stosunku dwuch zło- 
tych za tysiąc marek. Ale złotych 
nie w gotówce, lecz pięcioprocen- 
towych obligach, płatnych za lat 
20, z nadpłatą 5 złotych od stu. — 


Giełda ocenita wartość tych 
nowych papierów na około 30 
procent, czyli za każdą miljonów- 
kę płaciła około 60 groszy, który 
to kurs powoli dźwiśnął się o 10 
$roszy. Niespodzianie z dnia na 
dzień kurs podniósł się do 88 gro- 
szy, czyli wzrósł © czwartą część, 

Łatwo kyło wytłumaczyć przy- 
czynę tego wybuchu. Wielu posia 


półtora miliona | Jest w'ęc dla spekulacji, 


wnoszącej | 
| rierwiastek fantastyczny do swych | 
rachub, obszerne pole do gry, któ- 
ra śgdzieindziej gwałtownie się roza | 
panoszyła (Niemcy), u nas zaś spo- | 
kojniejsze przybrała formy, Byłoby i 
bardzo pożądane, aby sprawa była | 
w jaknaikrótszym czasie załatwio- | 
na, Jeżeli nowe rozporządzenie | 
zmienić ma niektóre normy dotych- 
czasowe, należy o tem niezwłocz- | 
nie podać do wiadomości publicz= | 
nej celem położenia kresu niepew- | 
(ności, wykorzystanej ze szkodą tak | 
bardzo nękanych posiadaczy fi-| 
|stów hypotecznych i innych przed- | 
„wojennych zobowiązań. To tylko! 
Í dzisiaj już uwypuklić należy, iż w| 
[porównaniu z papierami rządowy- | 
| mi kursy listów zastawnych są nie- | 
| proporcjonalnie niskie. | 


daczy 6-cio-procentowych bonów Proces likwidacyjny banków wo- | 
których wykup rozpoczął się od | iennych powoli się rozwija, Nieba- | 
15 b, m., zamieniali sotówkę stąd/ wem ubędzie bank hypoteczny w| 
uzyskaną na miljonówki, wzglę- | Warszawie, założony w 1916 roku | 
dnie oparta na nich pożyczką kon-,na mocy statutu, zatwierdzonego | 
wersyjną, uznając kurs około 35 przez okupanta, Był to statut wo- | 
procent za niski; doprowadzili go | jenny, negujący elementarne zasa- | 
więc do 44 procent. Odpowiada dy kredytu hypotecznego. Szło 0| 
to odsetkowaniu około 11 procent pożyczki na t. zw. drugie numery | 
rocznie, a dodając premję amor- Po towarzystwach kredytowych — | 
tyzacyjną ćwierć procent, odsetki | ziemskiego i miejskiego. | 
meco się podnoszą. | Pomysłowi nie można odmówić j 
Przy stopie lombardowej Ban- | trafności, tylko wykonanie było! 
ku Polskiego 12 procent pożyczka | odrazu chybione. Listy nowego ban | 
nie jest przeto wyjątkową lokatą. iku mało kto brał; zakupiono je w į 
Wszelako nabywcy przywiązu- jniewielkich partjach do Poznania į 
ją wielką wagę do faktu, iż bank |*3 pośrednictwem jednej z ruchli- | 
dopuścił ten walor do zastawu, | Wych instytucji tamtejszych, która | 
co stanowi uruchomienie, nadto |Tabyła portfel akcji banku. Potem 
liczą na tendencję zniżkową sto- interes ten się urwał, Bank poprze- 
py procentowej, która istotnie na |stał na operacjach  bankierskich, | 
tej wysokości utrzymać się nie! tóre podczas inflacji cokolwiek 
powinna; potem zwracając uwagę | przynosiły, Źródło to wyschło; 
na zdolność kaucyjną pożyczki, | skutkiem wprowadzenia złotego; ; 
która przynajmniej szacowaną bę stąd zbędność instytucji, która z| 
dzie dla tych celów na 60 procent. |52mego początku nie miała gruntu. ( 
co wytworzy stały pokup, a wre- W. 


9——— 


Tymczasowe świadectwa po- 
Życzki Odrodzenia, 


Tymczasowe świadectwa 5% pro:Fpożyczek państwowych wykupy 
długoterminowej i krótkotermin -|'wać je będzie za gotówkę wedł:g 
wej pożyczek wewnętrznych pań: kursu wymiamy marek na złote [1 
sbwowych z roku 1920, zarówuo złoty równa się 1.800.000 nik.) 
imienne, jak i na okazicieła mocą Rozoorządzemie obowiązuje ci 
być wymieniane na obligacje do i 1 grudnia r. b. („Dziennik "staw" 
stycznia 1925 roku. „nr. 102, pozycja 941). 

Od 2 stycznia 1925 roku unząd I 


iaeaea Gmi 


—. 


Spółki rolnicze baniirutują. 


Związek handitowy rolnixow pa! 
skich sp, akc, w Warszawie, ul. 
Świętokrzyska 25 uznany zost”) 
upadłym z datą 3 październ'ka br, 
Sędzią komisarzem mianowany 2%: 


stal sędzia Wegner, kuratoren] 


adw, Wilczyński i obrońca sądowy j 
Zaleski, do których należy zgła-! 
szać moszcęzenia. | 


Warszawska oielda urzodowa. 


WARSZA WA, 22-go grudnia (Pat). Na 
dzisiejszej giełdzie urzędowej notowa- 
nia były następujące: 


Dolary 5.185 


CZEKI. 


Belgja 25.85 

Holandja 210.10 
Londyn 24.48 

N. York 5.18 

Paryż 28,00 

Praga 15,75 

Wiedeń 7.32 

Włochy 22,42 
Szwajcarja —— 
Miljonówka 0,86 

8 proc. pożyczka złota 6,80 
Pożyczka dolarowa 3,50 


4 i pół proc. listy zastawne 
ziemskie 21.50 


5 pr. obl. m. Warszawy przed- 


sło się na papiery hypoteczne, któ- | wojenne 16.60 


4 i pół proc. obl, m. Warsza- 
wy przedwojenne 13.75 | 


10 proc. pożyczka kolejowa 8,70 


8 proc. listy zastawne ziemskie 
za 1 dolar wartości nominalnej 4.50 


fiela akcjowa. 


Bank dyskontowy 5 

Bank dla handlu i przem. 1 
Bank zarobkowy 6.05—6 
Bank handlowy 4.85 

Bank zj. ziem polsk. 1.60 
Cerata 0.48—0,50 

Zgierz 1.30 

Siła i Światło 0.49 

Czersk 0.50—0,48 

Gosławice 2.05—2,30—2.20 
Cukier 3.30—3.05—3.10 
Wysoka 3 

Nafta 0.51 

Cegielski 0,50 

Modrzejów 4—3.60—3.70 
Ostrowieckie 6.25—6.05—6.15 
Starachowice 1.90—1.82—1.85 
Zieleniewski 9 
Zawiercie 20 
Borkowski 0.93 
Haberbusch 4.65 
Majewski 10 
Kijewski 0.19 
Elektr. Dąbrow. 1.25 
Chodorów 4.40 —4.45 
Częstocice 2.10—2.20 
Michałów 0.40 

Łazy 0.12 

Węziel 2.60—2.55 

Nobel 1.35—1.40 

Lilpop 0.62—0.54—0.57 
Norblin 0.69—0.70—0.69 
Rudzki 1.09—1.07 

Ursus 1.15—1.25 

Konopie 0.30-—0.,35 
Żyrardów Il em. 1.30—11 
Ćmielów 0.55 

Klucze 0.33 

Spirytus 2.60, 4 em. 2.55 


Wafowanie niołdowo w Londynie. 


LONDYN, 22 grudnia (Pat)— Zam- 
knięcie giełdy. 


485—4.75 


11.15 


R Jork „dl wych. Winni prowadzenia 
Belaja 8447.50 | przedsiębiorstw po dniu 31 grudnia 
A, 10955 |r, bież, bez świadectw przemysło- 
Holandja 050 wych lub na podstawie nieodpo- 
Ltd s a A wiedmich świadectw  przemysło- 

jear 50. > - 
aaa c ja 26.82.50 wych ulegać będą karze, przewi- 
Norwegja 51.25.50 | dzianej w art. 98 ustawy z dn. 14 


Notowania nfełdowe w Paryżu. 


PARYZ, 22-90 grudnia. (Pat)— Zam- 
knięcie giełdy. 


Londyn 87.40 
N. Jotk 18.55 
Belgja 92.50 
Szwajcarja 359.75 
Hiszpanja 259.00 
Włochy 79.90 
Węgry 26,25 
Rumunja 9,45 
Praga 58.60 


Urzędowe miękla ndańska, 


GDANSK, 22-go drudnia (Pat). Na 

dzisiejszem zebraniu giełdy gdańskiej 
notowano w guldenach gdańskich: 
100 złotych polskich 102,99 —105.51 
100 marek rentowych 127 451—128.069 
100 dolarów 535,41 —5355,49 

Czek na Londyn 25,18.59 


Teledraficzna wypłata na: 
N Jork 545,04 —536,7 | 
Warszawę 102 52-—105,0% 
Berlin 127 531 —127,869 
Paryż 28,75—26.99 


Obrót pięciokrotnie wyższy niż w r. ub.— Co wy- 
wozimy i co przywozimy. — Warunki kredytowe. 


f 


1 października 1924 roku 
handlowe miedzy Polską a Rosia 
uczyniły 5500.000 dolarów, ozy" 
| wzrosly w porównaniu z rokiem 
poprzedaim o 500 proc. 

Z tej sumy wypada eksport z 
Polski do Rosji 3.300.000. Rosja wy 
wiozlla do Polski za sumę 2 00,00r 
dolarów, 

Główne artykuły wywożone z 
Polski do Rosii, stanowią: cukizr 
(kryształ), parafina i wyroby met+ 
lowe, w mniejszych zaś ilosciach 
nafzędzia rolnicze, chemikalka, me 
dykamenty, artykuły biunowe i me 
które gatunki nici. 

Z Rosji przywożono do Polski 
głównie rudę żelazmą, ryby zywe 1 
śmięte, owoce świeże i suszone, lew 
szczecinę i skórę surową. 
| W ostatnich czasach ` nieletóre 
Ermy polskie zaczęły 
w Rosji bydło. 


które dawniej szły przeważnie do! 
nikta po-| 
|zycję w obrocie handlowym ma] 


Rosii, stanowią obecnie 
Í 


iz Rosją. Prøedstawiciel „Wnies” 


Łódzkie wyroby włókiennicze j6 do 14-u 


| Od 1 października 1923 roku do!głównie z winy przemysłu 
obnrotv |$o, 


gdyż łódzkie wyroby włókiem- 
nicze nie mogą wytrzymać konku 
rencji z wyrobami innych kcajów 

Rosja ma przytem własny prz: 
mysł włókienniczy w okręgu mo: 
skiewskim, zbliżający się stopnio: 
wo do normy przedwojennej. 

Obok cen wyższych, które me 
pozwalają na powiększenie bilane 
su handlowego polsko - nosyjski2- 
go, „Waniesztorg” narzeka tylko na 
warunki kredytowe w Polsce. De 
niedawna trzeba było wszystko na 
bywać wyłącznie za gotówkę. W 
ostatnich dopiero czasach firmy 
polskie zaczęty udzielać kredytu 
na 3 do 5 miesięcy, co odrazu przy 
SZ do powiększenia tran 
za! . 


cji handłowych 
Polskie stery hamdlowo - prze: 
mysłowe muszą się liczyć z bem. 


zakupowa 5|że w Czechach, Niemczech, 


strii i Angli udzielają kredytu na 
miesięcy. / 
Dowóz bawełny z Rosji do Pes- 
ski jest bardzo nikły. Rosia bo: 
wiem sama zuż je dużo waet- 
ny dla swego przemysłu wiók:eam 


|torgu" twierdzi, że talk dzieje się czego. 
| — 


Znaczek na skarb państwa. 


Sprzedawany będzie na ulicy ale narazie na 
poczcie. 


| Od 1-go stycznia 1925 wyptus”-|szy, Oczywiście, zakup znaczków 
> oł w obieg znarzki po- będzie dobrowolny 1 urząd 
| cztowe z napisem „Na s«arb 50| pocztowy sprzedawać je może tyi- 
groszy”. Cena tych znaczków bę.|lbo na wyraźne żądanie 
dzie ma każdej sztuce o 50 groszy jļgo = A 
wyższa od wartości eji Wyżej wymienione znaczki po- 
nadwyżka tych 50 groszy od sztu-|cztowe wypuszcza Się zgodnie 2 
ki przeznaczona jest na p'trzeb" jart. 21 z 3 czerwca o pocz- 
skarbu. Cały nakład da skarbowi cie i tel ; odpowiedme prz +- 
Í 550.000 zł h, Nowe zna zki b> |pisy rozporządzenia znajdują *ę 
otyc. i l £ 
dą w 11 odmianach, wartośc! 1, '2.|w numerze „Dziennika Ustaw 


102 , 
13, 5, 10, 15, 20, 25, 30 40 4 50 gr 


| 
i 
j 


Baczność, łodzianie! 


Termin nabywania świadectw przemysłowych 
- upływa 31. XII. 


o e OE AK EH G DAC 
U 


Ministerstwo skarbu  przypomi- [ulegnie karze grzywny od 3—20-to 
|na, że termin nabywania świa- |krotnej kwoty nieuiszczonej za 


| dectw przemysłowych i kart reje- 
| stracyjnych na rok 1925 dla płastmi 
(ków państwowego podatku prze- 
 myslowego upływa z dniem 31 gru- 
|dnia 1924 roku. Termin ten bez- 
warunkowo nie będzie odroczony, 
jak również nie będą udzielane ze- 
zwolenia na spłatę mależnych kwot 
ratami, po upływie zaś tego termi- 


świadectwo. 

Kto prowadzi przedsiębiorstwa 
lub wykonywa zajęcie, nie nabyw- 
szy należytego świadectwa  prze- 
mysłowego, względnie utrzymuje 
skład bez karty rejestracyjnej, u- 
legnie karze grzywny do wysoko- 
ści 3-knrotnej kwoty, stanowiącej 
różnicę między ceną właściwego a 


nu władze podatkowe przystąpią posiadanego świad przeci 


miezwiłocznie do ścisłej lustracji 
przedsiębiorstw handlowych : prze 
mysłowych oraz zajęć przemysło- 


maja 1923 roku, który opiewa: 
„Kto prowadzi przedsiębiorstwo 

lub wykonywa zajęcie, nie nabyw- 

szy świadectwa przemysłowego, 


słowego, względnie stanowiącej na 
jeżną opłatę za kartę rejestracyj- 
ną, 

Karta ta nie zwalnia od obowiąz 
ku nabycia właściwego świadec- 
twa przemysłowego, względnie 
karty rejestracyjnej". 


Ponadto w myśl przepisów art. 
112 ustawy z dnia 14 maja 1923 r. 
przedsiębiorstwa prowadzone bez 
świadectwa przemysłowego mogą 


| zamknięciu. 


== ra 


Długi reliefowe. 


Dnia 10 grudnia 1924 roku 
stała podpisana przez p. Skirmun- 
ta, posła polskiego w Londynie i p. 
Wojtkiewicza, delegata min. skar- 
bu t zw. „propozycja w sprawie 
długów reljefowych, potwierdzona 
pzez prezydenta międzynanodo- 


zo-1do 1 stycznia 1925 roku obowiąza- 


ny jest rząd polski do wymiany sta 
rych bonów reljefowych z termi- 
mem płatności do 1 stycznia 1925 
roku na mowe podpisane przez mi- 
nmistra skarbu i winien wpłacić ra- 
ty wyrównawcze długu. Aby 


L= 


wego komitetu kredytów reljefo |czynić zadość wspomnianym kiau- 


wych Sir Otto Niemayer z dma 11jzulom rząd Rzplitej polskiej 
[kład ten zatwierdził w dniu 22-$0 


| grudnia 1924 rokaz 


tü- 


| Zgodnie z warunkami ustanowiojgrudnia b. r. przez uchwałę rady 


[nymi przez powyższe dokumenty | ministrów. 
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Dyrekcja kon peery (dw: dwi AtA wl Siraach — 4 pa 13-85, | 
Sala Filharmonji 


Piątek, dnia 26 grudnia 1924 r., o godz. 8.30 wieczorem 
Alty KONCERT 


z cyklu Mistrzowskich Koncertów 


Wykonawca programu 


LGD SIBIRIAKOW 


Znakomity artysta (bas) b, cesarsk. teatrów w Petersburgu 
z udziałem znanego skrzypka 


Stanisława Frydberga 


Przy fortepianie: dyr. TEODOR RYDER. 
Gomez: „Saivator Rosa*, Musorgski: „Chowan 
Verdi: Ernani, Verdi: «Vespri Siciliani“, Verdi: Na 
Musorgski: „Pieśń o pchlo*, Karłowicz: Romans, Bach: 
Arja. Chopin- Auer Nokturn i inne. 


w programie: 
szczyna* 
bucco*, 


Sobota, dnia 27 grudnia, o godz. 8.30 wiecz. 
WIELKI NADZWYCZAJNY KONCERT 


CZESKIEGO 


CHORU MĘSKIEGO 


SMETANY (z Pragi Czeskiej) 


Prażsky pevecki sbor Smetana. 
Pod dyrekcją CZERNEGO. 


75 osób 4 


W programie najpiękniejsze pieśni chóralne czeskie 
i polskie. 


Udział w kon- 
cercie bierze 


NE = AAAA 
Bilety na powyższe koncerty sprzedaje kasą Filharmonii 
cpnziennie od godz. ID i LP do 1i opa i od 5i pst do 7 wiecz. 


ŁÓDŹ Piorekowoka 1OO ruma 160. 


Podarunki gwiazdkowe 
po nader tanich cenach. 


3- FARTUCHY 250 
MAJTKI DAM. 


gospodarcze 4% 3- 
50 MATINKI 50 

z koronkami 5% „3 ZAD 7 4 
STANICZKI s- 2» (90 Rawa Ta 


KOMBINACJE „ T()- CZAPKI i SZALE $ 


strojne 127 dla dzieci 


GARNITURY DAMSKIE TOM 


koszula i majtki 18% 16% 


KOSZULE DAM. 


ubier. koronk 4 35 


LUSTRA 


Na raty. 


Geny fabryczne. 


WYTWÓRNIA LUSTER i 


Juljusza 20. 


SZLIEFIERNIA SZKŁA 


SENESCENCE NNOO EEEN Dr. med. 


Niezawodny środek przeciwko x | 
Chrypce, duszności, kaszlu x Szumather 
} x| Choraby skórne 
ca) GRANILK(RUSSYNNA post 
-Me po tajir pg 
i X 5—7 i pól, w niedz 
(S5ulphuris aurat, benzoinati). M i swięta od 11—1. 
Chem. farm. lab, Ap» Xowslski“, Warszawa. M 
m BenedykKta 1; 
POLILIKA (6-go Sierpnia. | 
IDE" IAR" 
Redaktor i wydawca Marceli Sachs. W drukarni 


|| S WINTER 


LECZNICA 


lekarzy specjalistów 
i gabinef dentystyczny 


Piotrkowska Nr. 62. Tel, 31-58. 


Przyjmuje chorych w chorobach wszystkich 


specjalności. 


Lecznica czynna od 9 rano do 9 wieczór. 
Wykonywa wszelkie zabiegi i analizy le- 


karskie. Wizyty w mieście. 


Porada 3 zł. 


893—2 


ZIELONY RYNEKR 8. 
Specjalna wyprzedaż likierów. 


Baczewskiego, iantorowicza, Mikulasza i Wy 


skou 


w cenie od zł. 5.5Q za litr | 3 zł za pół 


litra. Prunela 45 proc, Hantorowicza Mona- 

stik | Jubilat zł. 7.50 za litr. Mandarin Ginger 

w mlecznych dzbankach oryginalne 1823 —| 

pół litra zł. 4.50. | 

Uwaga! Kupującemu 10 litrów udziela się 5 proc. rabatu, 
luh pół litra bezpłatnie 


DZIS, g.9 w 


Dyrekcia 


Solista: 


W programie: 
Brams: itoncert fortėp, D-mo 


IF. CIPEL 


Orkiestra Perr v kadzi. Sala a Filharmonii 


12-ty Wielki Kone 
kapa: Symfoniczny 


ABENDROTH 


JÓZEF SMIDOWICZ 
„AA — z Symtonja C-dur. 


Bilety w kasie BARTA 


KWIACIARNIA] 


S. G. van de Weg 


ZIELONY 
RYNEK 8 


Piotrkowska Nr. 96 ss 
poleca na nadchodzące święta piękny wybór 


urządzeń kwiatowych i kaktusów od zwykłych 
do rzadkich gatunków. Palmy i arankarje. Nad- 
szedł duży transport oryginalnych holender- 
skich wazonów ręcznie malowanych. 


37-3 


po cenach znacznie zniżonych 


poleca w wielkim wyborze 


SY| 


SERW 


stołowe 


kawowe 
owocowe 


KRYSZTAŁY i SZKŁA 
orz NACZYNIA KUCHENNE 


Piotrkowska 33. 
Telef. 27-17. 22 


4 
WN 


Wielki wybór biżuterji oraz ze- 
garków pierwszorzędnych firm 
zagranicznych, poleca firma 


I. FHJAŁKO 


Piotrsiowska Nr. 7, tel. 31-46. 


Uwaga: Pokrycie przyjmuje 
się częściowo także wekslami. 


"WEZIEUZEWNNT RZY 


NETR Fer. 
„Głosu Polskiego“ Piotrkowska 86. 


N 


| 


Tu źródło! 
GRAMOFONY, 


SKrzypce, MandGlnZ, 
Pa Cytry, Gitary, © 2 
kupić można najtaniej v 


Alfreda Lessiga 
awrot 22. 


Wielki wybór płyt do gramofonów. Stałe ceny» 
Obsługa akuratna. Reperacje najtaniej. 


la Gwiazdkę! 


Di Grosgiik je 


Choroby skórne : 
weneryczne 
Leczenie promieniami 
Róntgena : cwiatłem. 


Aleje Kościuszki 27, 


Przyjm, od cze w 


FPASEIRME: 
| 2 Piecyki 
| 
| A 
ka 
| 


Główna 31. 


RE ROLE RETRO CD 


i pashaa 
Micar a 


l 
| 
| 


+ Kal 


Na nadchodzące Święta ffet | wow. 


po cenach znacznie zniżonych f 


DYWANY 
FIRANKI 


DYWANIKI 
KAPY PLUSZOWE 
LINOLEUM 


poleca w wielkim wyborze 


J. Rotenberg 


Nowomiejska Ne 21 


(sklep rogowy) 


"ŻĄDAĆ WSZĘDZIE. 


M 


05 Szei 


Ś 


12369-8 


1056—0 


TRE TORN 


niegowce | 


Tretorn 


Wszechświa- 
towei marki 


TRETORN Ax. 


Warszawa, Leszno 2 


Miejski Kinematogra! Oswiatowy 


Wodny Rynek N 44, 
od dnia 15 do 25 grudnia 1923 r. 
Tylko dla dorosłych 


„iygjena Małżeństwa” 


dla Kobiet: dnia 


grudnia 


16, 18, 20, 22, 25 


dla mężczyzn: dnia 15, 17, 19, 21 


grudnia 


Początek o godz. 5,30, 7 i 8.50 wie cz 
Dla dzieci i młodzieży 


1) Uroczyste 


sprowadzenie 


s zwłok Henryka Sienkie= 
wicza ze Szwajcarji do 
do Polski (2 części) 


Samolotem przez 


Szpicberg 


Wielki lot w krainie wiecznych 
lodów — 2 części, 


Jack ćwiczy muskuły, komedja 


w 2 częściach. 


Początek o godz. 3 i 4.50 pp. 


Ceny miejsc dła młodzieży i. 20, II. 15 
I. 10. Dia dorosłychl. 60, IL.50 LUI 30 gr 


Skład tortepianów i pianin 


S. ChodkKowskiego 


Sienkiewicza 25, I piętro. 


Instrumenty: Arnolda Fibigera (re- 
prezentacja) 


Wolkenhauera (reprezentacja) 
Renischa, Stingla (Wiedeń) 
reprezentacja, 
Irmlera, Zimmermana i innych po- 
leca po cenach niskich na dogod- 
nych warunkach 


Artystyczna 
pracownia 
wszelkich robótek 
ręcznych przyjmu+ 
je zamówienia na 
biały i kolorowy 
haft filet, szydel- 
kowe roboty, ażur 
ki również i bie- 
liznę damską. Ce- 
ny bardzo niskie. 
Margulies ul. Kilifi- 
skiego 46, I p. fr. 

598—3 


Dr. med, 


F.Skusiewicz 


ul. Andrzeja i 


horoby skórne i 
weneryczne. 


godz. przyjęć p: 
s z i. eik 


l a5 Pe Mhm tA 
19—10 


Dr. med, 


Niewia?ski 


Choroby skórne i 
weneryczne, 
Przy muje od 4-ej 
do 8-ej popoł. 


` Bzzfoźmińscy Slenkiewieza 34. 


4;7— 


— W 


(TRYBOTAZE) 
w RĘKAWICZKI w 
POŃCZOCHY «e 
| Æ SKARPETKI <> 
2 Poleca 
S A.Potersilge 
GB 93 Piotrkowska 93 


PEN KIE y 
H. Różaner 


Choroby skórne, wene 

rycznei moczopłciowe 

<«eczenie sztucznym 
słoncem górskim. 


DZIELNA 9. 
Przyjmuje od 8 do 
9i pół i 4—8, 
Tel, 28 98, 62-24 


Kapziusze 


damskie, modele 
paryskie i wiedeń. 


za gotówkę i 
—na kredyt — 
SALON MÓW 
dawn. „Bon Ton* 
Pomorska 23. 


6525 
BOTY 


KALOSZE 

CIEPLE PANTOFLE 

wyborowe gatunki 
ao leca 


M.Fetersilge 
93 riotrkowska 93. 


GTPRZEJ BIP 


runtown a nauka 
niemieckiego no 
czątki, literatura 
konwersaeja, kos 
epetycja. — Cena 
rzystępna. — Po- 
morska MEES, | p. 
front. m, 4, od 24. 
790—1 n 
Po po- 
szukuje lekcji 

po cenie minimal» 
nej Łaskawe ofer- 
ty sub. „R Ś* da 
Adm. „Głosu Pol- 
skjegg“ 84—2 n 


fupno | sprzedaż 


l meble solidne: 
i stołowy, Sza- 
fy, łóżka, stoły. 
krzesła--sprzedaje 
Kaczorowski, ul. 
Zgierska 85. 
612—5-k 
powóz, 
kareika, towa- 
rowa bryka, rol- 
wagi, resorki, wóz - 
ki resorowe ręcz- 
ne Sprzedam Ki- 
lińskiego 52, Dem- 
bowski. 47 k-5 


je sprzeđdanla ka- 
sa ogniotrwała, 
ścianka biurową z 
oknami stoliki biu- 
rowe. Oferty,Mus" 
do Adm. „Głosu*, 
(98—1-K 

(Poe meble, dy- 
wany, futra, gar- 
derobę, maszyny— 
do szycia oraz sa 
moWąry, Płacę 
najlepiej, Łaźnik, 
Bendykta 28, m. 15 
Pärter, 541 15-k 


gee na przecho- 


wanie bezpłat- 
nie wezmę. Oferty 
do „Głosu* „Bez- 
płatnie* 83 —|-k 


ajlepsze maszyny 
l do szycia sprze” 
daje na raty Rosen 
Piotrkowską N 88. 
685—92-k 


braz dobrego 
0 pędzla, duży 
"Śmierć Barbary 
Radziwiltówny* 0- 
kazyjnie do sprze- 
dania. — Taszycki, 
Piotrkowska Ne 90. 
678—1-k 
ee i na do» 
godnych warun- 
kach sprzedam 
piękne ręcznie haf 
towane i z fille, 2 
story i obrus Len- 
ga, Zakątna 50, 
7/9—1-k 
owóz do sprze- 
dania „Wicto- 
rja” Nawrot 159, 
680. 


Pogady | prace, 


Poszukiwane 
paeran biuro- 
z 2. letnią 
Sraya p 
kuje eo Sn 
ferty sub W.“ 
707—2pp 


Lokale, mieszkania 


o wynajęcia po- 
l kój z i eg 
nem utrzymaniem. 
Wólczańska N 41, 
m 21, 87 —|-m 
| YE O F0. 


Doniesienia 101%. 


afciarka  przyj- 

muje roboty re- 
czne.  Pabjanice, 
ul. Piękna 2, Il p. 
m.17. Tamże przyj- 
muje się panienki 
do nauki. 7U5>1 d 


Lagukione dokti. 


ogozińska Sara 
i zgubiła świadeG 

iwo ill-ej ki, wys 
dane przez "Żyd. 
Gimn. Żeńskie w 
Łodzi. 108—5-2 


ryczka, 


KURSA  maturyczne 
i uzupełniająca 


„Nauka 
w tirakowia 


ul. Zieiona 9 


przygotowują do matur 
gimn. wszelkich typów 
seminaryjnych, | do eg* 
zaminów Z poszozcgól- 
nych klas. Nauka indy- 
widualna systemem kø- 
eż a 
I 


90—8 


TOUNEN E 4 
Redaktar odpawiedziąlny Wzadysíaw Mażaiski. 


